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heki i obywate,, nie może p o z o s t a ć  obojętnym 
wobec rnw ych, potężnycn, a  dotąd nieznanych 
prądów, k tó re  zaczęły w strząsać powierzonetn 
jego pieczy społeczeństwem. U tw orzenie partyi 
k.atolicko-kopstytncyjnej, w ystąpienia ks. Roopa 
w pierwszej Damie, określały jasne kierunek, 
w jakim  postanowił on współdziałać r użytko­
wać te  prądy.

K ierunek ten  bardzo iycbło s ta ł się solą w 
okn rządu carskiego, zaniepokojonego tą  świa­
domą celu pracą polityczną biskupa katolickie­
go tern niebezpieczniejszą, że nacechowaną u- 
mia-kowaniem i ścisłą legalnością.

Do drugiej Dumy już gc rząd nie dopuścił 
a przed trzecią  wywiózł gc, powróciwszy do 
dawnych uproszczonych metod rządzenia. Dotąd 
nie wiadomo jak  ostatecznie ukształtu ją  się 
i >sy ks. Roopa, to jednak  je s t pewnem, 2e do 
W ilna nie wróci •

Ignacy Grabowski. O duaję pieczęć, bym nie był zmuszony 
ak t pieczętować, bijących pokłony 
obcym despotom, za zpoliczkowanie 
narodu. H ańba!

Młudślejowski.
K ról mądrze radzi. Mówi Pismo święte, 
bądźcie iak  węże, gdy słabe oręzc, 
a krzyw d napraw ę pozostawmy Bogu

'  (P o w s ta je  h a ła s , s ły c h ać  śm iech  B zyderczy 
B eniow sk iego .)

H a. ba!• ■( r- m

(Beniowski idzie orze*, tłum ku tronowi.)

Beniowski,
M iejsca, nu miejsca! Chcę płacić giabareom . 
co grzebią jakąś św iętą, nim um arła, , 
i  się przypatrzeć tym  kamiennym twarzom , 
czy róża w styau już w truplość rozbladia. 
To Król — to sąsiad —  a  to senatory! 
Św ietny orszaku! grześc i mnie zaproścież! 
ordy o d p raw cie  T e Deum, nieszpory, 
kościelnem wretem, otw artem  na  oścież, 
poniesiem zwłoki
Je  troL poniosę. Sły szycie —  coś czm yrze- 
Mysz się wylęgła w tronie. Sypie próchno 
Cóż mi zostanie w ręce? wiatry dmuchną. 
Nie — myszy wylecą jak  z k la tk i czyże 
na  z e r . . .  r
Zawiejcie wichry, nęczmi nawałnico 
w  gradowe chmury, zatrzeć się SKorupo 
ziemi, ciemności rozświec błysLawico 
szu: lij czerwóąy gradzie k rw aw a grupo 
potoki deszczu wy płuczcie k a ł do dna, ’ 
nową ionnacye siło życiorodna * 
s tw ó r z '. , .  ,,
G nijcie! mam w icher skrzydłam i porywa 
i tam  zaniesie, gdzie lw ia morza grzyw* 
nowy ląa  tworzy, kto ze mną?!

Zamoyski.
Z byt źa n ia n jś  pośle, w te  pisklęta- 
k tó re  wylądz, zdołałeś w naszych gniazdach. 
Z nikczemności parobków, w aśni gazdów 
ukręcić na  nas zam yśliłeś pęta.
Szacujcież! jak iż  to  cenny nodarek 
książę Repnin nam w ręcza —  ogarek, 
buchający w blask, w głownię, k tó ra  luci 
m etale podłe i w spiż je  obróci, 
co jeden głos ma, jednolite brzmi m;e 
i jedno serce i jedno zbavr,enio, 
n ie trw ożne czynu, ni żadnej ofiary 
K siążę więźniów uwolni!

f *
Repnin.

Nie uwolnię.
W idoczniem mówił dotąd za powolnie, 
w ięc jeszcze mówić muszę. Zdaję sp-aw ę 
w Petersburgu , nie tu ta j!

Zam oyski.
Możemy za nich wziąć tu zakładnika

Repnin.
Praw em  wojennem, czy prawem jeżyka5 

Zamoyski.
Odpowiedz, królu, naród chce rozkazu!

Kroi.
Zważywszy odmowę, 
p-zez rezydenta ta k  stanowczo daną 
żądaniom naszym — wziąłbym za celowe, 
w braku  lepszego, możliwego środka, 
lis t z catalen.em  w ysłać do carowej, 
by swego posła w strzym ała gorliwość.

Zamoyski.
Królu!

Gdy w tak iej chwili konieczność dziejowa 
obudzić cię nie może, ja k  żelazo, 
to  już ci moia nie potrzebna głowa 
ni moja ręka, co brzydzi się skazą.

eacaue k ra ik i zabaw ka dla dzieci. : 
N ajokropniejsze z dziesięcin stuleci! 
ja  ci królować mam — dajcie radę , 
posądźcie mnie o gorycz —  nie o zdradę.

Głosy.
Repnin.

(wchodzi Repnin).

Król (do Zamoyskiego).
K anclerz przemówi

Zamoyski.
W  imieniu króla i obuawr, stanów  
żądam w yjaśnię i’ gw ałtn  na osobach 
trzech senatorów  i jednego posła.
T w a samowolność, panie, ja k  powódź urosła. 
G w ałt ten nie pierwszy, lecz iest tak  dotkliwy, 
że niepodobna już więcej oliwy 
dolać do ognia. M inąłeś już slupy, 
k tó re  cierpliw a dypiomacya staw i, 
by z żywym mówił ż jw y  nie trupy. 
Obronno prawo, nie zcierpim bezprawi.

Repnin.

Panom  się zdaje, że ja  lenko ważę 
ustaw y wasze, że nie z konieczności 
lecz d la kaprysu rzucam w w usze tw arze 
iak ieś w yzw anif! czyliż można prościej 
działać niż ja?

Głosy.
Radom, dosyć, dosyć!

Repnin.
(,zy mam o głus prosić?
N iesnaski w sejmie, usUwiczne kłótn ie 
zaczyn anarchii, buntu, k tó ry  butnie 
w yzyw a Rosyę, jako P->ls k i . vroga 
w brew w szystkich panów widocznej korzyści 
prow adzą rękę  m oją- wolą Boga 
R epnin wam Polskę z i "koszar oczyści, 
t a t ą  czy inną  drogą, b.vie Ł celem, 
nie pa trząc  w prawo, w lewo, k(c> go nazwie 
sw yu przyjacielem , czy nieprzyjacimem

Traguaya,
O B R A Z  X  

Po wywiezieniu senatorów. W  sali tronowej
OSOBY:

Król S t a n i s ł a w  A u g u s t ,  kanclerz C z a r- 
t o r  y  s n , kanclerz Z a m o y s k i ,  wojewoda 
A ugast C z a r * o r -  s k i ,  ks. A daŁ  C z a r t o r y ­
s k i ,  w ice-kanclerz M i o d z i e j o w s k i ,  refe­
rendarz P 0 d 0 S k i ,  K saw ery B r a  i c k 'i , B  e- 
n i o w s k i ,  R e p n i n ,  s o n a t o r o w i e ,  p o s ł o ­

w i e  s e j m o w i .
Król na tronie. Przy tronie Czartoryscy, Zamoyski, 
Branlcki, Młodziejowski, Podoski, dalej senatorowi® 

i posłowie. Wzburzenie.

Kroi.
kw ietny senacie, dostojni panowie 
Uciszcie gw ary, albow lem nie mogę 
•v sposób należny miejscu — w godnem słowie 
dobyć swej myśli, ani w as wysłuchać.

Bra.iicki.
Cicho, król mówi.

Głosy.
Milczeć B ranicki, m oskiewski szczekaczu!

Podoski.
Szanujcie miejsce, w imię Boga 

Głosy.
B óg w  Petersburgu twój, tam c: droga' 

Zamoyski.
Stawałem zawsze ja k  obrońca prawa,., 

ulosy.
Zamoyski mówi, cicho..
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.realnych * polityków za utopie i m rzonki ideo- 
loguw, przyjmowane z uśmiecnem politow an.a; 
obecnie ci sami realn i politycy jnż m e zacho­
wa, ą  się u obec nich odpornie, I n a  tem polega 
może właśnie najdonioślejsza zdobycz konferen- 
cy. pokojowej. P ragn ien ia  lndow znajdn ją  echo 
w gabinetach, k tó re  p rzesta ją  otaczać się ta  
jemn.czośi ią  i zaczynają liczyć się z prądam i 
wieku.

Przechodząc do pozytyw nych rezultatów  kon- 
ferancyi pokojowej, wymienić rależy dosyć po­
kazuj szereg konw eneyj, które zostały przez 
nia uchwalone i podpisane, oczekując ty lko za­
tw ierdzenia interesow anych rządów. I  ta k  w 
pierwszej k om isji ach walono rozszerzenie i po­
praw ki do ta k  zwanego „ rg le m e n t pacifiquc“ 
z r. 18^9, d ii ej konw encje w spraw ie „do­
k tryn; D rag  > , a wreazcie spraw ę sądow nictw a 
kontrabandow ego. W drogiej kom isji oprnco- 
wnno efo raę  prawa wojennego na ląazie, re­
w iz ję  konw encji z r  1899, w reszcie praw a i 
ob"wiązki państw  neutralnych podczas wojny 
lądowej. Trzecia ko m isja  opracow ała szereg 
ustaw o woinie morskiej, czw arta wreszcie u sta ­
liła prawa osrętów  handlowych podczas wojny,

ny. P io ^ z  naw iązał obecnie nowe rokow ania 
/  W iedniem, k tóre rozpocząć się m ają ju tro . 
D la przeprow adzenia tych rokow ań potraobuje 
spokoju, a  tymczasem w  sknpezynie zanosik  
s ię  na  obstrnkcyę, k tó ra  łatw o mogła by ła  zmu­
sić gabinet do ustąpienia i dlatego wymógł on 
na królu odroczenie ciała prawodawczego.

Tan a k t królew ski, z toj już przyczyny w y­
wołał wśród opozycji tak ie  rozgoryczenie, po­
nieważ je s t otw arrem  n a r u s z e n i e m  a o n -  
s t y t n c y i i z a k n e b l o w a n i e m  n s t  s t r o n ­
n i c t w o m  a n t i r z ą d o w y m .  K ról P io tr, zna­
jąc  dourze słabość swej pozycyi, w ystrzegał się 
dotychczas takich  nielegalnych kroków, Jeśli 
też te raz  odważył się na  czyn tego roazaju, 
m usiał mieć widocnie do tego w ażne przwesyny. 
A. przyczyn rych szukać należy zanew ne —  w 
stosunkach w a r m i i .

Stanowisko dynastyi w Serbii było zawbze 
pewne i bezpieczne ta k  dłngo, dopóki miała 
za sobą wojsko, a  zw łaszcza korpus oficerski 
Król A łek«ander zraził go sobie i padł ońa>ą 
tego błędu. K ół P to tr  skoraystał z tej nauki 

głównie na  arm ii p ragnął oprzeć swoje pano­
wanie. Lecz nie było to już  rzeczą łatw ą. Roz-

Konrerencya ua  posiedzeniach plenarnych uenwa-1 przężenie, jak ie  zapanowaio wśród korpusu ofi
liła  wszystkie te  projekty, które po zatwierdze­
niu ich przez rządy państw  interesow anych sta- 
na się obo^ iązującemi Prócz tego uchw aliła 
druga koniereneya tak  zw ane d ek la rac je , w y­
rażające życzenie, ażeby zabroniono rzucania 
pocisków wybuchowych z balonów, tudzież uży- 
w an.a bez potrzeoy knl „Duraaum* i podobnych 
pocisków, a w reszcie d ek la rac ję  Tornielliego 
eo do obowiązkowych sądów rozjemczych.

T aki jesi plon realny drugiej konlerencyi 
pokojowej, k tó ra  r a  ostatniem  posiedzeniu wy­
razi'o, życzenie, ażeby następna odbyła siq w 
r. 1915.

Sytaacya w Serbii.
O statnie w ypadki w S erb", zwłaszcza owe 

antidynastyczne dem onstracye, jak ie  urządzono 
w B elgradzie w odpowiedzi na odroczenie skup- 
czyay, zwróciły znów ogólna nwagę na ten kraj 
bałkański i wywoiały przypuszczenia, ze zanosi 
się tom znów na gw ałtow ny przew rót we­
wnętrzny. a może nawet na obalenie i wyi.ę- 
dzenie nowej' dynasty i. Obecnie, dobrze o tam ­
tejszych stosunkach informowane pisma, jak  np. 
„Frankfurter-Zpitnng** otrzym ują z Belgradu do­
niesienia, przedstaw iające sytuacyę w Serbii 
wnrawdzi<» jako  bardzo poważną, lecz jeszcze 
nie ’ako bezpośrednio groźną. Znaw cy tam tej­
szych stosunków zw racają  uwagę, że przeue- 
wszystkiem naieży tam  rozróżniać m iędzr opo­
zycyą stronnictw  politycznych, a  opozycyą a r­
mii. D la dynasty i groźną stać  się może tylko 
druga, ■ opozycyą w skupczyr.ie w łaacy serb­
scy łatw iej zwykle dawali sobie radę. —  Dziś 
wchodzą tam ty rachunę głównie dw a stronnic­
tw a poHtyczne, s ta rach  i młodych radykałów . 
D aw niejsze stronnictw o liberalne je s t zbyt sła­
be, Loy mogło na razie w ażniejszą od igraó  ro­
lę w w alkach politycznymi. S tare stronnictw o 
liberalne, Da którem  niejednokrotnie opierał się 
król Milan, w łaściwie dziś ju ż  nie istnieje. — 
Starzy przywódcy tego stronnictw a stracili swój 
▼pływ, a nowi nadali mn nazwę stronnictw a 
narodowego i dzii również naieżą do opozycvi.

pozycya to  świeżej daty, gdyż także  wybi­
tn i członkowie tego stronnictw a b rali udziai w 
królobójstw ie i uczestniczyli w gabinecie, który 
po um ordow aniu Dary królew skiej objął rządy 
W alka  między stionm ctw am i serbskiem i —  to 
ine tyle walna o zasady polityczne, ile o u r z ę ­
d y  i sianowiska. czyi .ra lka o żłob państw o­
wy. Obecnie s te r  rządów znajduje się tam  w rę­
ka eh staiych radykałów  z Pasiczem na czels, 
k tó re  natu ialn ie  nie pomijało i nie pomija ża­
dnej sposobności, ażeoy wszelkie in tra taiejsze 
posady nadać wyłącznie swoim stosunkom . I  to 
je s t jedną  z głównych przyczyn nienawiści, j a ­
k ą  pała ku stronn ic tw a rząazącem u obecna o- 
P°zycya, to też  głównie przyczyniło się do wy­
wołani i wśród tej opozycyi haseł anti-dynasty- 
znych P a rty a  rządząca dała swoią drogą p "ze­

ra z.kui_ iow ą i on do ręki, popełniając cały 
szereg błędów, ki >re dotkliw ie odbiłv Się na 
ogólnych nteresach k raju .

Do tych błędów zaliczyć trzeba  orzećewszy- 
ttlu em  rujną^ącą ludność w alkę hattdtowo-cłow , 
z A u stry ą  i W ęgram i. I ta  s rru w a  s ta ła  się też 
jedną  z przyczyn nagłego odroczenia sknpezy-

cerskiego w skutek popełnionej na A leksandrze 
Obrenowiczu zbrodn i, dało się nowemu władcy 
rychło we znaki w sposób Ciotkliwy. Faworyzowa­
nie spiskowców zraziło do króla tych, którzy w za­
machu na poprzednią dynastyę nie brali udzia- 
łn. Sniskowcy s ta ra li się usunąć tych swoich 
przeciwników i  tem wywołać jeszcze większe 
rozgoiyczenie. W ieln w ybitnycn oficerów, wy­
dalonych z w ojska, żyjąc dziś m em al w nędzy, 
podsyca ogólne niezadowolenie, Do tych nale­
żeli także zamurdowani Nowakowicze. Dokona­
na  na nich zbrodnia dowodzi, że spiskowcy i 
dziś jeszcze nie cofają sie przed żadnym gw ał­
tom, byłe tylko pozbyć się przeciwników. F ak t 
zaś że król i w tym  w ypadku stan ą ł po ich 
stronie, był najw iększym  błędem, jak i popełnił 
dotychczas Czy w irruii rzeczywiście istn ieje 
już zorganizowane s p r z y s i ę ż e n i e  przeciw­
ko dynasty: —  to trudno dziś stw ierdzić, fak ­
tem atoli jest, że znaczna część korpusu oficer­
skiego jaw n.e lub skrycie ag itu je  przeciwko 
kró low i

P o  w ytw orzenia się tego antikrólew skiego 
prądn  przyczynić się miały w niemałej mierze 
także n i e t a k t o w n o ś c i ,  j a k i c h  d o p u s z ­
c z a ł  s i ę  n a s t ę p c a  t r o n u .  I w szystko za­
leży te raz  o tego, czy niezadowuleni oficerowie 
posnną się aż do o t w a r t e g o  o p o r u  prze­
ciwko władzy. Jeź li te  niezadowolone żywioły 
połączą się z opozycyjnemi partyam i w skup- 
czynie, s y tu a c ja  dynasty i może napraw dę stać 
sie k ry t-czu a . —  Naruszenie k o n sty tuc ji przez 
n ielegalne odroczenie skupczyny i skompromito­
w anie się kró la  w spraw ie zbrodni wobec No- 
wakow irzów  może w ydać nastąpstw a — które 
stan ą  się trag ed y ą  dla dynastyi Karaóżordże- 
wiczów.

naszym  k ra ju , przeciwnie, pogląd tak i naw et 
ułatw ia. K tókoiw iek też pragnie poinformować 
się w tym  kierunku, len  w tegorocznym  roczni­
ku p. N. U lm era /.najdzie do tego m ateryał zu­
pełnie dostateczny

Spółki zarobkowo-gospudarcze w L a ic y  i nie 
odzw ierciedlają nam  w tej mierze stann  i roz­
woju ekonomicznego k raju , jak  np. teg*u rodzaju 
Stow arzyszenia w zaborze pruskim . Tam  bo­
wiem są one, — z powodu w yjątkow ych sto- 
snnkćw  politycznych, zm uszających ludność pol­
ska  do usuw ania się od wszelkich analogicznych 
insty tucyj liemieckich. jedynem: niemal ogm- 
skami, sknpiająceini w  sobie ruchomy kapita ł 
polskiej ludności, wobec czegc stanow ią pewne­
go rodzaju barom etr dorobku toj ludności. U  
nas obok Spółek istn ieje  więcej, niż w zaborze 
pruskim , banków  pryw atnych, is tn ie ją  liczne 
powiatowe kasy  oszczędności, gromadzące ró­
wnież znaczne sumy zaosc ędzonego g-osza. —  
T u więc s tan  i rozwój Spółek zarobkowo-go- 
“podarczych je s t  ty lko  j e d n y m  z probierzy 

! ogólnego rozwoju ekonomicznego, lecz w każdyp 
razie probierzem bardzo ważnym i znakomicie 
iniormującym.

Ja k ie  tedy  w nioski nasnw a nam to sprawo- 
i zdanie świeżo w vdane ? Otóż na ogół biorąc, 

wnioski aość pomyślne. Mimo niesłychanie tiu - 
ćnych w arunków  ekonomicznych naszego k ra ­
ju  —  nasz dorobek gotówkowy pi zecie się 
z w i ę k s z a  i m n o i y ,  n,e w tym  ■ stopniu, 
jakby  tego życzyć sobie można, lecz w każdym 
razie w stopniu relatyw nie dość znacznym — 
Dźwigamy się z przysłowiowej naszej biedy p o- 
w o l i ,  to praw da, lecz się dźw gam y, nie sto i­
my w miejscu, lecz kroczymy naprzód, a  to  jnż 
je s t objawem dodatnim  —  bo oznaczającym  nie 
marazm, lecz życie i ruch.

A kcya spółkcw a —  oparta  ua  ustaw ie z ro- 
j ku 1873, była i je s t w ogóle w naszym kra jn  
'dość  ożywiona. Od tego ro su  do końce. r. 1906 
; powstałó u nas Spółek zarnhkowych i gospodar- 
' czyfch aż 1940, w tej liczbie 1599 kredytowych 
i 311 innych N iestety "— procent tych, które 
znikły z widowni, upadły lub zlikwidowały swo­
je  interesy, je s t bardzo wysoki. Los tak i spo­
tk a ł bowiem więcej, niż jednę czw artą w szyst­
kich stow arzyszeń —  bo 422 —  w tej liczbie

tw orzy n°stępujące ł wiązki: „S o  j u l z ‘; r u ­
s k i ,  „ P o w s z e c h n y  Z w i ą z e k * -  który o- 
hejm uje wyłącznie stow arzyszenia ż y d o w s k i e ,  
dalej nowo założony rów nież żydowski związei 
w S t a n i s ł a w o w i e .

W szystkie stow arzyszenia k r e d y t o w e  w 
G alicyi w raz z spółkami Raiffe sena obejmowały 
w rokn ubiegłym razem 730.934 c z ł o n k ó w ;  
w tej nczbie spółki i stow arzyszenia Schnizego 
należące do „Związku* 277.000, inne n i o -  
zwiazkowe 338.1*00, Raiiteisenow skie 115.000; 
stow arzyszenia wytwórczo-handlowe 17 096 (w 
liczbie te j związkowe: 6313). L iczba ta  wzro­
sła w r. 1906: w kredytow ych o 78.478, czyli 
o 10'73 pre,, w wytworczu-ńandlowych o 2899- 
czyli o 16*15 prc. *

U d z i a ł y  c z ł o n k ó w  we  w s z y s t k i c h  
stow arzyszeniach k r e d y t o w y c h  wynoszę 
40,676.000 koron — z czego n a  163 stow arzy­
szeń z w i ą z k o w y c h  p rzypaaa 94,479.000 ko­
ron. W  sto!?arzvszeniach w y t w ó r c z o - h a n  
a  i o w y  c b udziały dosięgły kw oty 6 ,4 /4 .009 K, 
w te j kwocie w  stow arzyszeniach z w i ą z k o ­
w y c h  3 ,333.000 K . Udziały w stow arzysze­
niach K r e d y t o w y c h  w zrosły w  tym  rokn
0 4,653,000 K  —  czyli o 11*20 prc. —  w  sto  
w arzyszeniach z w i ą z k  o w y c h  (bez slaakich
1 Dukowmskicn) o 2,999.800 K  —  czyli o 9*38 
proc.; w z w i ą z k o w y c h  stowcrzyszeniacłi 
w y t w o r c Ł O - h a n d l o w y c b  o 251.796 K, 
czyli o 7*62 prc. —  podczas gdy  w n i e z w i ą z -  
k o w y c h  ty lko o 3*7s prc.

F n n d n s z e  r e z e r w o w e  w ynosuy: w sto­
w arzyszeniach k r e d y t ó w ,  z w i ą z k o w y c h -  
6.051,600 K i  wzrosły o 844.000 K —  czyli 
13*94 prc.; w  stowarzyszeniacL Kredyt, n i e -  
z w i ą z k o w y c h  5,977.000 koi., w  spółkach 
R aiffeisena 694.000 K (w zrost w  r . 1906 n 
n i e z w i ą z k o w y c h ;  13*42 prc.);

w stow arzyszeniach w y t w ó r c z o - b a n d l o -  
w y c h  z w i ą z k o w y c h  1,056.000 K — w 
n i e z w i ą z k o w y c h  4*1.000 K, a  przyrost 
roczny w ynosił wególe 24'87 prc, 'a  z w i ą z ­
k o w y c h  32*78 prc

Zetem kap ita ł w ł a s n y  w szystkich galicyj­
skich -stowarzyszeń k r e d y t o w y c h  wynosił 
w tym roku 5 3 ,4 0 0 .0 0 0  K  — z czegc na  z wi ą z -  
k o w e  stow arzyszenia przypada 30,631.000 K

cznei bardzo wielka. Lecz i liczba istniejących 
po dzis dzień SpółeK je s t zawsze jeszcze wzglę­
dnie znaczna. Obejmował? ona w końcu czerw­
ca roku 1907 w raz z Spó;tam i Raiffeisena sto-

M FSim

trz y d z ie s te  trzecie z rzędu spraw ozdanie ro­
czne galicyjskiego „ Z w ą z k u  S t o w a r z y ­
s z e ń  z a r o b k o w y c h  i g o s p o d a r c z y c h * * ,  
k tó re  w tych d n a c h  opuściło prasę d m k arską. 
przedstaw ia się, dzięki pracowitym  i n iestru­
dzonym zabiegom autora, sekretarza .Związku** 
p. N arcyza U l m e r a ,  jako  p u b lik ac ja  s ta ty ­
styczna niezm iernie w ażna dla oceny gospodar­
czych scojUiikow naszego kraju. Autor i tym 
razem nie poprzestał na zestaw ieniu wyłącznie 
Stow arzyszeń zwiazkowc-ęh, zo sk rzętóą  zapo­
biegliwością zebrał także daty  Stowarzyszeń i 
Si ółek do Związku u i e n a \ e z ą  ą y c h — a 
aosonał tego w te j mierze, iż rocznik obecny 
daje nam jnż memal zupełny obraz ruchu i 
działalności w te j dziedzinie kooperacji ekono­
micznej w G ahcyi. Nie w szystkie naturaln ie  

tych  Stow arzyszeń uwzględnione są  w ró­
wnej m ierze; tak  nn co no Spółek systonn  
Raiffeisena znajdujem y w .roczn iku" tym je­
dynie cyfry sum aryczne, ze względu na  to, że 
doKiadną ich sta ty sty k ę  prowadzi i ogłasza co- 
iocznie Biuro P a tro n a tu  przy W ydziale krajo- 
wyn S 3cz to  bynajm niej uie przeszkadza wyro­
bieniu sobie n a  podstawie tej miblikacyi ścisłe­
go poglądu na  rozwój snołkowo-zarobkowy w

255 kredvtow yrh Dowód to, że stosunki społo-1 K apita ł ten  w ciągi roku rzeczonego wzrósł 
czno - ekonom ,;zne u nas w tym okresie c z a sn ! ogółem o 6,267.000 K, czyli o 11 73 prc., w tc 
były jeszcze bardzo niezdrowe, a  nieudolność j w arzystw ach z w i ą z k o w y c h  O 3,144.000 K, 
do tego r~dzajn a k c ji ekonomicznej i spolecz czyli o 10 29 prc, — m ajątek  Własny stow arzy­

szeń w y t w ó r c z o  - h a n d l o w y c h  dosięgną! 
ogółem kw oty 6,972.000 K, z k tórej 4.389.0oo 
przypada na  stow arzyszenia z w i ą z k o w e ,  

W k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i ,  czyi* o b c e  
warzyszeń 1710, bez nich 1134 —  to jest 8 7 3 : depozyra doszły w roku  ubiegłym w towarzy- 
kredytow yrh i 261 innych. Jeżeli zaś z w a ż m , . '  s rwach k r e d y t o w y c h  do 190 ,678 .000  kur.; 
że tylko w jednym rokn powstało u nas wzrosły one w tym roku o 2 9 ,3 8 4 .0 0 0  koron,
nowych Spółek c*-edytowvch 181, a  innych 2S ,: czyli o 16*26 prc. Z tej kw oty przypada na 
to musimy dojść do wniosku że społeczeństwo stow arzyszenia z w i ą z k o w e  83,494.000 K 
nasze mimo tylu przykrych doświadczeń na tem W tych stow arzyszeniach w zrost wynosi1: 
poiu, w coraz większej mierze uczuwa potrzebę 11.170.000, czyli 13.38 prc. 
takiej samopomocy, takidgo skupiania sił i fun-j  I n n e  d ł u g i  stow arzrszeń k r e d y t o w y c h  
duszów ćo pracy gospodarczej. i w o g ó l e ,  obejm ują sumę 66,937.000 K —  w
! T rzy m an e  p".ę ugrupow ania tych stów arzy-1 kwocie tej u stow arzyszeń z w i ą z k o w y c h  

szeń w „roczniku* -  rozpatrzymy k*‘e najpierw  26.855.000 K. Są to dług: bankowe i inne. 
w dziedzinie spółek systemu Schnlzcgo z De Ogółem zatem kapitał, tkw iący we w s z y s t -  
litsch. Tego rodzaju spółek k r e d y t o w y c h  k i c h  stow arzyszeniach zarobkowo-gospodar- 
było, jak  już powyżej zaznaczyliśmy, w k ra ju  czych w G alicyi (z w yjątkiem  kilkudziesięciu, 
naszym w końcn czerwca r. b 873. W  tej li- k tórych stanu bilansowego nie można było 
czbie jest nie raniej, nie więcej, jak  558, czyli stw ierdzić), wynosił w roku 1906 przeszło 
64 prc, spółek w rz a a r :c w rCh ż y d o w s k i c h  290  milionów koron i wzrósł w roku UDiegłym 
Rozsiedliły się one pi *wpjp v e  wschodnie! o raniej więcej 60 milionów, 
części kraju . T a  katogorya spółek stnsunKOwn . 
też na*większ.v wykazuje przyrost. * l 'o  nich

“  -  wwzrosła najznaczniej — liczba spółek r u s k i c h ,  
co także je s t objawem bardzo znamiennym 

Tabele „rocznika* Związku obejm ują ogółem 
cyfry dotyczące 942 spółek systemu ^cbnlzego, 
w tej liczbie 768 k r e d y t o w y c h  i 1 ’4 wy - ,
t w ó r c z o - h a n d l n w r e h .  W iró d  tych p r - e -  (Tiw-rrptniós jd R ieny  W ied n ia  na  Kahlenbergu,

(Korespondcrcy » nN Reformy* )

Wiedeń, 21 października.
Wie-

ważały ogromnie spółki z < g **? n i c ż o n ą  uc-l cznrek kr/ ‘,a T- sn  L• ~ '* * * * ? *  w>c‘
1. 1 -X 1 1 I o  , J  J ozory „Strzeony*. * „Żyw ym  Dziennm-iem ).ręką, k tórych było 836 — podczas gdy z uie-

ograniczoną istniało już ty lko 106. Ich rozsie­
dlenie się po kra ju  me je s t równomierne. I tak

Doroczna uroczystość pamiątko tra zwycięstw* pol­
skiego pod Wiedniem w r. 1683, odbyła Bię wczo-

istnidje w okręgacń sądów obwodowych: B rze -ji» j na Kahlenberga przy bardzo licznym współn- 
żaoy 66 stowarzyszeń, Jas ło  27, Koiorayja 46. dziaie Polaków, Piękna pogi da sprzyjała u r o c z y  stu- 
K-aków 69. Lwo-w 121, Nowy Rycz 28, Prze- ści. Od wczesnego rana dowoziły pociągi kolei miej

Oefronizjcyo M .
Niespodzianek ntomało przyniosły nam  osta­

tn ie  badania, czynione nad lite ra tu rą  polską. 
K ieszczanin s ie rad zk i piszący już na początku 
X  I “n e tu  w mowie rodzinnej, odebrał wyłą- 
ezny b f-sk  te j zasługi wi«’rszopisowi z Nagło­
wic,  „Najgorszy* ze złych swego społeczeń- 
Kwa, okrvty infam ią wieków, sacyr^k Krzy- 
*ztof O paliński, ukazuje z poza szarej mgły 
czasu tw arz jaśn ie jszą  od owej „( zarnej*, w ja ­
ką rrzrw ykliśm y przez ty le  lat- patrzeć. Poto­
cki an to r rycerskich rapsodów o „wojnie cho- 
eim skiej*, o tw iera nieprzeliczony skarb  drobia- 
sg^w ucieszn^ch. fraszek sprośnych i humorów 
takich, o jak ich  nie śniło się polskiemu pi- 
«miennictwu. Po tych nareszcie odkryciach ży­
wotnych jedno cięcie śm iertelne, dla lite ra tu ry  
lapew ne bolesne, lecz w yjaśniające praw dę n a j­
isto tn iejszą zaprzeczającą treści szeregu książek, 
Buań i  powagą uczoności głoszonych, które, 
płynąc d n g ą  błędną, w lałszywem św ietle k a ­
la ły  przez Bzereg la t cenić dzieła, o których 
•rrg -n a ln tm  piętnif nic miały żaduei Dewnosci.

J a k  umenne są  droco. po których broczy hi- 
i to iy a  literacnry  naszej 1 Dzisiejsze „credo* hę- 
Azie może jn tro  fałszem, przypadek naprowadzi 
iaa ścieżki nieznane, a  rzekome właściwe, przyi- 
4ą znów m ni i wykażą, że wczorajsze zdoby- 
czw były ty lko blichtrem , w  którym  złudzenie 
praw dy podawało się za  treść  jej istotną, ta k  
da’ k ą  od w artości i przedmiotu złudzenia.

Miraowoli przypom ina Bię tw ierdzenie Lema- 
na, że niema kw estyj żywotniejszych i bardziej 
nowych nad te, którem i zajm uje się h isto rya 
l ite ia tu ry  N ie posiadając pewników, stw arza 
Bię całe tom y pism, opartych jedynie n a  przy- 
puszczalności, a  ta  o sta tn ia  zostaje z biegiem 
•zasu uznana za pew nik, o ile nie wyłoni się 
jakaś owuzniejsza, silniej zaakcentowana w ąt­
pliwe ŚÓ.

Bibliografię, dotyczącą F ranciszka  Zabłockie­
go, należy dziś skreślić bez pardonu i wycofać 
z obiegu, ja k  zuży tą , mało w artościow ą mo­
netę. i

Mam przed sobą obszerną pracę Adema Beł- 
cikowskiego, stodyum E isiocw sk iego i Bi 5yel- 
eisena. rozbiory krytyczne E rze jT i i Jankow ­
skiego, szkice Gaw alew icza i Edm unda Biede- 
ra —  we w szystkich niem al profil literacki 
poety zarysowany na  jedną modłę, są  w nim 
wybitne, cechy oryg inalności jakkolw iek rysy 
przypom inają nieco Moliera. W ięc i nie ddw , 
że <'kres S tanisław ow ski w ydał na d łegis lata 
postać w ybitną, przepojona wprawitoto czarem 
literatur* ' francuskiej (któż się takim  urokom 
mógł oprzeć wówczas?!, lecz w każdym razie 
ta k  sam oistną w dziedzinie twórczości, że moż­
na  je j było przyznać zasługę położenia trw a­
łych podwalin pod gmach komedyi polskiej.

D zięki zadziw iającej e ru d y c ji dm  Ludw ika 
Bernackiego, z ja k ą  czynił gorliw e poszukiwa­
nia w< fiancnskibj pinakocece literack iej, g ru ­
pującej drugorzędne w ielkości (przeważnie za 
pom m anej siedm nastego 1 ośm nastego wieku, 
stajem y wobec śmiałego tw ierazenia. ze rzeito- 
my „ojciec kome-dji polskiej*, F ranciszek  Za­
błocki, był ty lko  tłoma-.zem współczesnych so­
bie utw orów  francuskich

Oto suciiy szkielet żmudnych be dań- 
„D oktor Inbeiski * ęwydany w r. 1781), jesr 

zmienionem nieco w  tekście  tłumaczeniem utw o­
ru  H aaterochea p .t. „Cr-psin dlodiciu* (z rokn 
1672). — Sam Zabłocki, w ydając  swój utwór, 
wspom ina w ty tn le  o przerobieniu rzeczy z o- 
ryg inału  francuskiego

„Balm. gospoaarski* (w yaany w r 1780) jesi 
przekładem  opery komicznej F a v a rta  „L e BaJ 
Bonrgeois* (z roku 1738). jaKkolwiek dotych­
czasowa k ry ty k a  lite rack a  dopatryw ała się w 
nim  jedynie wnływów M oliera, Beaum archie’go 
i Destouches‘a.

„Dziewczyna sędzią* (z roku 1781) to  dosło­

m^śl 6S, Rzeszów 62, P-pirbor 47, Sanok 43. 
Stanisław ów  86, S try j 38, Tarnopol 121, T a r­
nów 38, W adowice 28, Złoczów 53.

Z tych  stow arzyszeń należało do „ Z w i ą z ­
k u  163 k r e d y t o w y c h  (nadto 2 na  Ś ląsku 
i 1 n a  Bukowinie), oraz 47 w y t w ó r c z o -  
h a n d l o w y c h  (nadto 2 n a  Śląsku). R eszta

wny n*emal przekład komedyi RomagncsVego 
„L a  F ilie  A rb itre  (z r. 1738).

„Z&bobonn k* ma swój pierwowzór w kome­
dyi „Le Superstitieui** (z rokn 1740), wreszcie 
utwór, n a  którym  ug untow ała się sław a Zabło­
ckiego, jako  epigona pseuaoklasycyzm u francu­
skiego i nieodrodnego ucznia M oliera „F ircyk  
w zalotach* (z rok i 1781) jest tłomaczemem 
komedyi Romagnesi’ego „L e Petit-M citre  Amou- 
reux (z r. 1734).

Po tych  pew nikach, wyprowadzonych z b a r­
dzo ścisłego porównania tekstów , kroczy badacz 
już ty lko śladem donmierarnego pokrew ieństw a, 
jak ie  z dzidam i francusKiemi łączy kom edre 

1 polskiego au to ra: „F a t ukarany*, „P iękna A r- 
sena“, „Człowiek osobliwy*, „Pigmalion 1 Gala- 
te a “ , „Pan  ze sługą konkurent*, „Przyw idzenia 
punktu honoru*, „Rokoszanie**, „W ycnow anka*, 
„S ierota chiński* i „Z drajca ukarany*.

Go jednak  było powodem, że przez ty le lat, 
pisząc o Zabłockim, spoglądano uporczywie w 
M oliera, dopatru jąc  się w  nim jedynego niemal 
źródła, z którego czerpał Dnał tw órca polskiej 
komedyi ? Odpowiedź na  to łatw a. Sznkano ty l­
ko tych cech zew nętrznych, jak ie  zbliżały dc 
siebie podobieństwo buuuwy utworów, jak  spo­
sób w prow adzania widzs w  tło akcyi, zamknię­
cie czasu dram atycznego w ściśle ograniczonej 
przestrzeni, jedność m iejsca sytuacyjnego i ró ­
wnomiernie w ytw orny język, zastosowany do 
całego szeregn różnych in tellektualiiie osób i na 
podstaw ie tych znamion stycznych wysnuwano 
powierzchownie skonstruow aną ieoryę, uw aln ia ­
jącą  od głębszych poszukiwań i porównań.

D r BernacKi zam ierza p racę sw ą kontynuo­
wać dalej, zaznaczając n a  razie, że i  ów „ty- 
powo-polski* „Sarm&tjzm" Zabłockiego je s t p ra ­
wdopodobnie, jako  pomysł, przeniesiony z lite­
ra tu ry  francusk ie j/

Jan  Pietrzycki.

skiej elektrycznej uczestników na dworzec kolei 
zębatej w Nnssdorfie, Bkąd eo pół godziny zdążał 
przepełniony pociąg na górę wiekopomną. Vv wo­
zach kolejowych, po przystaniach, wszędzie jłychać 
było ty'ko język po skl. Około godz. 10 przed po­
łudniem zaroiło się około pięknie odnowionego ko­
ścioła. W net był kościół zapełniony. Praeustawi-

cielstwo polskich stowarzyszeń miejscowych zjawiło 
słę bardzo licznie. Przybyło też liczne grono po 
słow, między tymi pp. A b r a h a m o w i e s ,  dr  Ba* 
l ę b a ,  dr  P e t e l e n z ,  dr G ł ą b i ń e k i ,  dr S t a ­
r z y ń s k i ,  dr S t a n i s z e w s k i ,  dr G o l a ,  Śr e* 
d n i r w s k i ,  P a w l a s z k ł e w i c z ,  ka. R z e « z o d *  
lM>, ta . M z k L  W i ą c e k  i inni Stowarzyszenie 
„Ojczyzi “ wystąDiło z piękną swoją chorągwią 
s  obok stanął OKaz&tj sztandar czeskiego miejsco 
wegc towarzystwa Cyrylo-Metodyjskiego. Po solen­
nej mszy, przy której uyfow & li obydw j księżi 
posłowie, wygłojlł piękne kazanie rektor kościoła 
ks. K n k 1 ń o k 1, owir .e duchem narodouym. Ka­
znodzieja, odpowieanlo do nroczystośol, opowiedział 
w treściwyci słowach przebieg polskiego odziało 
w odsieczy wiedeńskiej, dotknął emntnego położe­
nia Polaków pjd niemieckiemi rząaaml, którzy jakc 
czynnik cywilizacyjny, osłaniający Enropę pra«d na­
wała muzułmańską, na prawa wyjątkowe w XF. 
■tnlecln z pewnością nie zasługują. Zakończył ka 
zanle wierszem pieśń* narodowej: „Boże cof Pol­
skę*, ktoia to pieśń roziegh się potężnym wtórem 
po kościele. Fotem nastąpił cały szereg innych pie­
śni polskich. Chór pań, pod kierownictwem profe­
sor! Amorosa, wykonał barazo pęknie mszę p t skę 
podczas nabożeństw!

Po ukończeniu ureczyetoścl kościelnej zgromadzili 
się uczestnicy na wspólny obiad w hotelu kahien- 
berskim. Żalowsć tylko należy, ie  stosunkowo wy- 
oka cena 5 Koror przy „ta»le d’bote* uniemożli­

wili znacznej części mtodziezy akademickiej i ro­
botników zasiąść do wspulnegc stuło w wielkiej 
sali, »ak, iź mniej zasobni musieli się oddalić i za­
jąć miejsca w przyległych ubikacyach. W 'ta k ic h  
razach najodpowiedniej pozoBtawić gościom wolność 
wyboru podług żarty, przyczem * na żądanie może 
bardzo dobrze istnieć tak zwane „menu* po stałej 
cenie.

Szereg mów rozpoczął ks, K r k l l ń s k l  toastem 
na cześć panieża i cesarza. Drugi przemówił w cie- 
Dłych, patryotycznych słowach nrof. dr G 1 ą  b i ń- 
s k i wskazując, że przyszłość nasza leży w luozle . 
i w ogólnom skupieniu naiudowem, potęgniącem 
siły całości, jako naród”. Przemówieniu przyjęto 
rzęsistemi oklaskami Potem zabra* głos delegat 
komitetn polskich stowarzyszeń G. S m ó 1 a k i, mó­
wiąc o miejscowycb polskich stosunkach , wskazał 
na potrzebę usunięci istniejących uienurozumień 1 
objawiających się tu 1 owdzie naprężonych stosun­
ków, co wspólnej pracy staje na przeszkodzie. Za­
kończył prośbą, wyBtosowarą do posłów, aby zbli­
żyli się do polskich stowarzyszeń, 1 zajęli się 
sprawami miejscowego osfedłenta polskiego, potrze­
bującego pomocy przeciwko szerzącemu się wyna­
rodowieniu. Poseł dr G e r m a n  w bardzo życzli- 
wycL słowach przyrzekł w imieniu postów, "Zcze* 
goluie „nowych*, iż cnętnie wezms udział w miei- 
scowem życiu poiskiem i zajmą się szczerze spra­
wami polskiemi w Wiedniu, Przy koóco ,mowy- 
złożył podziękowanie księżom Zmartwychwstańcom 
za urządzenie pięknej uroczystości narodowej. —  
Ks Z u k a b z h i e w i o z  przypomniał zgromauzo- 
nym ważny posterunek narodowy, jakim j “St nie­
dawno utworzona szkółka polska imienia Sobieskie­
go w XI dzielnicy (Simmeringu) miasta Wiednia. 
Walczy ona z trudnościami, które jednak przy ży­
czliwości i pomocy rodaków łatwo dadzą się poko­
nać. Wobec zatrważającego wynaradawiania się 
dzieci polskich w W iedniu, posiad! szkoła polski, 
ogromne znaczenie narodowe i iest jedną z najwa­
żniejszych dla nas sprawę " Zarządzona po mowie 
składka przyniosła Btokilkadziesiąt koron. W ogóle 
uroczystość miała bardzo piękny i podniosły prze 
bieg

W zeszłą sobotę odbvł się - w sali hotelu Ga­
briela (III, Landstrasse, Hauptstrasse 155) w i e ­
czor ek  d r a ma t y c z Do - mu z y s a l n y ,  urządzony 
przez wydział Koła króla J. Sobieskiego Towarzy­
stwa szkoły ludowej w Wiednia Był t o , że się 
tak wyrażę, pien ’szy popis publiczny szkółki pol­
skiej w dzielnicy Simirering. Słowo wstępne wy 
głosił przewodniczący Towarzystwa, ks. Ł u k a s z -  
k i e w i c z ,  poczem deklrraowali uczniowie i uczen­
nice szkółki. Odegrano też komedyjkę p. t, „Chra­
panie na rozkaz*, a pannu J. M a r g a L i ń s k a  
grała bardzo poprawnie na fortenianie ntwory Cho­
pina i Rubinsteina. C h ó r  T o w a r z y s t w a  „ L u ­
t n i a *  w/konał bardzo pięknie kilka pieśni. Do ■ 
chód z wieczorku przeznaczony na szkółkę polską 

„Strze/ha* rozpoczyna swoje „ s o b o t n i e  w i e ­
c z o r y *  dalszym ciągiem „Żywego dziennika* 
który w ubiegłym sezonie okazał tyle siły przycią 
gającej. Redaktorowle, pp. P  a ł a i  i dr W u r  ■ t, 
dają rękojmię, iż wieczory sobotnie „Strzechy* nie 
przestaną być głównem ogniskiem naszego iyci. 
towarzyskiego. Lokal Towarzystwa pozostaje tei

iar m
' J i n d r a  I m l a u f :  .Z a ruskob hraniei*. Prał
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Niedawno pisaliśm y n a  tera m iejscu o keiązce 
czeskiej, k tó ra  ciepło i serdecznie a spraw ie­
dliwie przedstaw iła św iatu  czeskiemu nasze 
dzieje u schyłku samodzielności i w dobie zapa­
sów tragicznych o jej odzyskanie. Obecnie za- 
nisuiemy ukazanie się nowej, naszych stosun­
ków dotyczącej, książki Andrzeja i  m l a  u f a 
p. t.: „Za gran icą rosyjską*. _

Autor podróżował w roku zeszłym po K róle­
stw ie Poiskiem i R osji południowej. W  W ar­
szawie zabawić mógł dłużej, pominąwszy bowiem 
w iększą łatw ość porozumiewania się, znalazł 
tam w zglęunie spokojniejsze stosunki, niż te, 
k tóre zasta ł w Moskwie, Kijowie lnb Odessie. 
N iektóre nstąny z te j książki pojaw iły się już 
wcześniej w odcinkach dzienników, przew ażna 
ich część w yrosła później, gdy szkicowe obrazu, 
przyszło połączyć w całość w iększą i zupełniej­
szą. Część I, nas obchodząca, tna ty  u ł: „Pol­
s k i  k ra lovska“, czvli Królestwo Polskie. Jak o  
motto posłużyły czeskiemu autorow i słowa 
Lanartow icza:

Pług zaorał ludzkie kości,
A serce nic może.

P ierw szym  p rzy sta  ikiem podróżnika była 
i Częstochowa, gdzie, powszechnym zwyczajem 
tu ry s ty  czeskiego tak  R ugo szukał rodaka, az 
go w reszcie znalazł. Członek orm esU y często­
chowskiej, Czech, oprowadził eoścta  po ja sn e j 
Górze, ^odkreśiić się  godzi, i e  r  sz  antor po- 
waznem i rozumnem okiem  przygląda się nar 
szym pątnikom  i żegnał Częstochowę z przeko­
naniem  szczerom, iż „wiar,. Izierży i podtrzy­
m uje tę  twierdze, narouOV,’ą ‘ Godzi się zaś 
podkreślłć owo zdanie, choćby dlatego, że libe­
ra lny  czecnizm nierzadko okazuje b rak  zrozu­
m ienia d la  pobożność, naszego ludu, cc ta k  je­

szcze niedawno było powodem silniej wymiany 
zdań niędzy naszym „Światem słowianskim* a 
Draskim „SIcvanskym Prehledem*,

W arszaw a zachwyciła i podbiła umysł mło­
dego Doaroznisa. Życie w arszaw skie przekonali* 
go, ża iest w słowiańskim Paryżu. P rzy  tem 
W8zystkiem odczuwa z Polakami, że cerkiew  
praw osław na na  P lacu Sasidm  czyni wrażenie, 
iak  gdyby przemoc koronę rosy jską na  Dolskie 
m iasto w tłaczała. „To budzi wrażenie przykre**. 
Nie innego uczucia doznaje au to r pod pomni 
kiem Paszkiew icza lub w Łazienkacn. Je ś li je ­
go tow arzysze polscy w W arszaw ie nie mogli 
zrozumieć czeskiego russofilizmu, choć im go 
wyfłomaczyć usiłował, to  pewnie au to r zrozu­
miał polską nienawiść do Moskwy. Miał zaś 
w swem kółku przyjacielskiem  i Mn jama i b ra ­
ci Górskich, którym  uawmt ustęp  serdeczniejszy 
poświęca osobno W  icb gronie poznał życie 
polskie, rozmowom patryotycznym  się przysłu- 
cnał, w polskich pieśniach w ziął udział. W W ar­
szawie się przekonał, żo „naród polski ostowi 
sznie teskm  i  wspomina to, co m inęło, widzi 
tylko siawę daw ną, żyje w bohaterskiej epopei 
sm utnych dziejów i ufa, a  naw et w ierzj a a  Do- 
wno, że znowu przyjdzie doDa w ielkiej Po)ek:“.

Część II. zatytułow ane „ R u s k o  p r a v o -  
s l a v L ó “ W ędiów k. au to ra  po Moskwie i K i­
jowie dostarczyły mu również m ateryału  wiele, 
irafił zaś na  czasy barezo burzliwe, więc w ra- 
żenii. turystyczne m usiały się zmięszać z w ra ­
żeń ara chwili. Z  tej przyczynv obok opisów 
Kremln i Ł a v iy , znalazł się zam ski naoczne­
go św iadka rozruchów i w aik ulicznych. W  po- 
spiesznym powrocie do ojczyzny zatrzym ało się 
jeszcze oko podróżnika n a  naszym W aw elu, 
który  zwie symbolem Poiski W spom niał sobie 
w K rakow ie w iera K asprow icza „W  p ra s ta ­
rym g ro d z ie - w ielka a ę  Przeszłość w patru je  
w  n as—“ I  _ar to r uznał, te  „ ta  m artw a histo­
ry a  p isana jest w yraźniej na  kam ieniach i  ścia­
nach, niż km ęgach; tam  p ^ a ł  ją  sam Los, 
tu  p’sah  ją  ludzie*. mg

PASTA  do C ZYSZC ZEN IA  OBUW IA jest najlepsza, bo daje 2 ^  B̂ ych ^eiwa/to-
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san : sala w resUaracyl „zum Heohten", IV, róg 
H"icht3n i Wi,aggasse. Wiesław.

P r o c e t  H a r d e n a .
Przed kilku dniami doniosły telegramy z Berlina, 

*e nareszcie hr. Moltke wytoczył Hardenowi pro- 
ces, który ma się -ozpocząć w ciągu bi. iącego ty­
godnia. Przedwczoraj nadeszła znowu wiadomość 
a Berlina, że pomiędzy obj dwiema stronami przyjść 
ma do skutku układ, skutkiem czego proces stanie 
się zbytecznym. Wiadomość ta nie sprawdziła »ię 
dotąd, prawdopodobnie więc proces przyjdzie do sku­
tku. Gdyby się tuk rzeczywiście stało, w państwie 
. bojaźni bożej i dobrych obyczajów" wyszłyby na 
jaw rzeczy, rzncające bardzo njemne światło na wy­
sokie stery społeczeństwa pruskiego.

Wstępne dzieje tego procesu są bardzo zajmu­
jące. W  Potsdamie oficerowie gwardyl pruskiej zaj­
mowali się żywo sprawą ks. Henryka, który mu­
siał wyrzec się wyoora na mistrz" zakonu Johani- 
tów i wyjechać nagle do Egiptu, Koła owe nie­
mniej żywo omawiały samobójstwo kilku oficerów, 
którym zarzucano homoseksualne skłonności. Pew­
nego dnia zajmowali się znowu oficerowie temi 
wydarzeniami, gdy jedon z nich wskazał na kilka 
numerów czasopisma ..Zuknnft", w których mieściły 
się artykuły, wyrażające wyraźne podejrzenie, że 
podobne skłonności objawiają inne także osobistości, 
należące do sfer jeszczo wyższych.

Tę właśn i część rozmowy słyszał pruski na­
stępca tronu. Kazał sobie podać wspomniane nume­
ry czasopisma .Zuknnft* i popioslł szefa wojskc 
wego gabinetu, hr. Huisen-naeseiera ażeby o treści 
ich i w ogóle o całoj sprawie zawiadomił c1 sarza. 
Na to odpowiedział hr. Halsem że ks Filip Eulen- 
burg, o którym głównie jest mowa w owych arty­
kułach, nie jest oficerem, że więc sprawą tą zająć 
się nie może gaomot wojskowy. Wtedy następca 
tronu osooiście zawiadomił o wszystkiem cesarza. 
Skutek był ten. że lir. Hohenai. generał „h la 
suite“ przy boku cesarza, tubzież hr. Kuno Moltke, 
komendant miasta Berlina, otrzymali dymisję, a 
ks. Eulc-nturg popadł w niełaskę. Zaprzyjaźniony 
z ks. Eulenburgiem radca ambasady francuskiej, 
ijecomte, który należał również do ,,stołu biesiadne­
go w Lfebenbergn11, posiadłości księcia, został na 
własne życzenie odwołany z Berlina

Z osobistości, dotkniętych artykułami wspomnia­
nemu hr. Holienan oświadczył, że nie wystąpi są­
downie przeciwko reoaktorowi „Zuknnft11, Hardeno­
wi. natomiast ks. Filip Eulenburg do prokuratoryi 
w Frenzian wzniósł sam przeciwko sobie doniesie­
nie karne, a Hardena wezwał na świadka. Rozpra­
wa nie dała żadnego realnego wynika. F ardon bo­
wiem oświadczył, że nigdy nie twierdził, jakoby kB. 
Filip Enlenburg dopnścił się czynów przeciw ko­
deksowi karnemu. Hr. Kuno Moltke posłał do Har- 
d«na swojego stryja,[hr Ottona Moltkego, który wobec 
Hardena oświadczył, że hr. Kuno Moltke słowem hono­
ru  stwierdził swoją niewinność. Na to odpowiodział 
Harder, że niema powodu wątpić o prawdziwości sło­
wa honoru, ża jednakże uważać musi za obowią­
zek w; kazać ujemny wpływ tych Btosunków na 
sprawy publiczne Wtedy hr. Otton Moltke, imie­
niem swego bratanka, wyzwał na pojedynek Hai- 
dena, który jednakie wyzwania nie przyjął, twier­
dząc, że puiedynek uniemożliwiłby na zawsze wy­
świetlenie prawdy, a to właśnie było celem artykn- 
łów. A przytem H ardin odwołał się na orzeczenie 
pewnego generała, pewnego cywilnego urzędnika i 
pewnego młodego oficera, że gdyby nawet nie istnia­
ły osobne powody do odrzucenia pojedynku, to i tak 
należałoby nie przyjąć wyzwania, które nastąpiło 
za późno i to pod naciskiem okoliczności. Wtedy 
hr Kuno Moltke wniósł do prokui atoryi wezwanie 
o wytoczenie Hardenowi procesu z powodu obrazy 
czci. Ale wytoczenie procesu „ex offlcio* odrzuciła 
równie prokuratorya, jak nadprokuraturya, a wre­
szcie ministerstwo sprawiedliwość*, aż wreszcie hr. 
Moltke uciekł się do prywatnego procesu karnego.

Zastępca prawny hr Moltkego, adwokat Gordon, 
wniósł obszerny akt oskarżania, w którym obwini z 
Hardena, że posądził Moltkego o popędy zwyrodniałe. 
Harden, za pośrednictwem adwokata Bernsteina, o- 
świaoezył. że nie sprzeciwia się przeprowadzeniu 
rozprawy, a jjtk to już donieśliśmy, powołał na 
świadków długi szereg osób, począwszy od człon­
ków kiiku niemieckich dwoiów. a skończywszy na 
podoficerach i szeregowcach gwardyi. deieU rozpra­
wa rzeczywiście zostanie przeprowadzoną, publi­
czność niemiecka dowie się nie bardzo budujących 
szczegółów k życia sfer wyższyeh w Prusiech.

Z drugiej strony nauki przyrodnicze właśnie w o- 
statnich 15 latach poczyniły takie postępy w teo- 
r.yi i praktyce, że można od nich oczekiwać naj­
większych nawet zdobyczy, uchodzących obecnie za 
rzecz niemożliwą11.

Inny elektrotechnik powiada, że największą zdo 
byczą na polu wyzyskania elektryczności byłby bar 
dzo lekki akumulator, a to z tej prostej przyczyny, 
że moznaby się ograniczyć do produkcji prądu ele 
ktrycznego, bez utrzymywania kosztownych prze 
wodów Przewody z drutów miedzianych i kable 
podziemne odpadłyby Odnosi się to zwłaszcza lo 
przenoszenia siły, n. p. do ruchu kolejowego. Do 
tąd ciężar zbyt wielki akumulatorów jest prz„szko 
dą do rozszerzenia tego rodzaju ruchu. Przechodząc 
do wynalazku Edisona, i ten znswca twierdzi, że 
trzeba czekać na dalsze “zczegóły

lto u v  a K u D i a M  Edisona.
Wczoraj doniósł telegram, że Edison na publi- 

cznom zgromadzeniu w Nowym Jorkn oświadczył, 
,akoby wynalazł nowy akumulator dla energii ele- 
ktryjznej, bardzo lekki, tuiziez o nieograniczonej 
prawie pojemności. Gdyby wiadomość ta  sprawdziła 
się, byłby to prawdziwy przewrót w dziedzinie pra­
ktycznego zastosowania e'ektryezności, przewrót o- 
gromnej loniosłoścl. W  sprawie tej zasięgnął jedon 
z wiedeńskich dzienników informacyj w kołach za­
wodowych i ogłosił je  w ostatnim numerze.

Otoż jeden z wybitnych elektrotechników Wiedeń­
skich zwraca uwagę na to, że w ostatnich kilku­
nastu latach ty ło  razy i z takim naciskiem powta­
rzała się wiadomość o wynalezieniu przez Edisona 
odpowiednich "kumulatorów, że trudno wątpić o jej 
prawdziwości. Zdawałby się wprawJzie uzasadnio­
nym przeciwny wniosek, a lt wymieniony fachowiec 
wysnu’ wniosek inny, więc go powtaizamy. Nieste­
ty  — mówi dalej ów e’ektrotechnik — dotychcza­
sowe konstrukcje akumulatorów, zbudowane w pra­
cowni Edisona, nie odpowiadały potrzebom prakty­
cznym, a wobec tego, równie *ak wobec okthezno- 
ici, że próby innych elektrotechników na tem polu 
nic. dały pożądanego rezultatu, należy czekać na dal­
sze szczegóły ,, wynalazku Edisona.

Podawszy prace innych wynalazców na tem polu, 
.aformaior dziennika wiedeńskiego mówi: „Okazało 
się, że dla cotów trakcji pojemność akumulatora 
może być zwiększona tylko przez równoczesne po­
większenie jego objętości, a  że akumulatory budo­
wane są zawrze z ołowin, więc a objętością wzra­
sta ciężar w takim stopnia, że zyskana przez po­
większenie silniejsza energia eloktryesna wystarcza 
właśnie tylko na zrównoważenie podwyżki ciężaru 
i to był szkopuł na którym się rozbijały dotych­
czasowe usiłowania. Prócz akumulatorów ołowianych 
konstruowano także takie, które posiadały domie- 
szicę cynku, dodawano ukże inuu metale, jednakże 
wszystkie te próby nie przyniosły pożądanego wy­
niku. Powtarzam tedy jeszcze raz, że należy ize- 
kac na szczegółowo wiadomości, zanim podzielimy 
entuzjazm 300 zawodowych słuchaczów Edisona. 
Chociaż po Edisonie wiele »ij można spodziewać, 
pewna pow iciągliwość mimo to jest wskazana. —

k r o n i k a .
K raków* 23 października.

Wielki Kraków- Do prezydenta miasta, dra Lei*, 
przybyła dzisiaj pized południem deputacya miesz­
kańców Dęuuik, by porozumieć się w sprawie za­
ciągnięcia przez gminę pożyczki na bruki i kanały 
w Dębnikach. W  myśl bowiem układów zawartych 
przez gminy podmiejskie z gminą Krakowa o utwo­
rzenie wielkiego Krakowa, każaa gmina czynić 
może inwestycye, zaciąga' pożyczki i t. p . , tylko 
za porozumieniem się z prezydyura miastu K ra­
kowa.

Posucha. O 1 metra od poziomu normalnego 
niższy stan wody na Wiśle, wyschnięcie mniej­
szych źródeł i strumyków, oraz zeschnięcie wszel 
kiej roli, oto skutek posuchy, jaka panuje u nas 
od dłnżrzego już czasu.

W  uzupełnieniu wiadomości, podanej prz«z nas 
onegdaj o stanie wodociągu miejskiego, zazna­
czamy, t “ lubo wskazaną jest pewna oszczędność 
w używaniu wody, niebezpieczeństwo jednak braku 
wody nie a schodzi, gdyż zbiorniki zapasowe wraz 
z dzienną dostawą wody przez 23 studnia blelań 
skie dostarczaną, mogą wydołać zapotrzebowaniu 
konsumentów, które wynosi obecnie do 8 l /» tysiąca 
metr. sześć, na dobę.

Dowiadujemy sie również, że, aby na przyszłość 
ut iknąć jakich niepożądanych niespodzianek, żi np. 
przy dłuższej posusze mogłoby braknąć wody, tem 
bardziej przy -wielkim Krakowie", gdy konsumeya 
wody z wodociągu wzrośnie o wiele, zarząd wodo­
ciągu miejskiego przystępuje w najbliższym czasie 
do kopania rowych studzien, które pozwolą wzróść 
wzmożonemu zapotrzebowaniu w«dy aż do 20.000 
metr. sześć, na dobę

Odczyty w  sobotę 26 bm o godz. 7 wieczór 
odbędzie się w lokaln „Związku akauemickiego* 
(ulica Sławkowska, 1. 11, II  p.) odezrt iodattora 
Konstantego S r o k o w s k i e  go p. t. „ M ł o d z i e ż  

p o l i t y k a 11. W stęp wolny. Goście mile wi­
dziani.

We czwartek 24 bm. odbędzie si^ w „Zjedno­
czeniu11 (Rynek, 17, II  p.) odczyt p. R. Rybar- 
skiego p. t. .0  niebezpieczeństwie nibmiecHeu". 
Początek o godr 7 ’/» wieczór. Goście mil® wi­
dziani.

Czytelnia artystów teatru miejskiego zawiadamia, 
że bilety na odczyt czwartkowy o „Cydzie11 w 
d2ień prblekcyi sprzedawane będą do godziny 12 
w południe w księgarni S. A. Krzyża nowsziego, 
zaś od godz. 3 w kasie starego teatru-

Jak  się dowiadujemy, popyt na bilety, zwłaszcza 
wśród uczącej' się młodiieży, znaczny. Odczyt ten, 
ze względu na sobotnią premierę „Cyda", n ag ra ­
nego w Krakowie od la t 70. Interesował również 
szerszą publiczność teatralną.

Z teatru miejskiego, w  wykonaniu „Cyda" 
Diorą udział pp Sobiesław (król), Solska (Infant­
ka), Jednowski (don Gonisz), Wysocka (Ximena), 
Sosnowski (don Diego), Mietówskl (don Rodrige- 
Cyd), Lazarewlczówna ^Eleonora), Bo>-odziczowa 
(Eloira), Węgrzyn J . (don Sanszo,, Węgrzyn M. 
(don Arias), Szymborski (don Alonzo) — Przedsta­
wienie poprzedzi prolog, napisany przez Wyspiań­
skiego; prolog ten w;-powie p. Stanisławski Po­
nadto wypowi idziany będzie przy żywym obrazie 
prolog Jędrzeja Morsztyna, tak. iak był wypowie­
dziany na zamku warszawskim przy pierwsze; w 
Polsce reprezentacji „Cyda" w obecności -lana Ka­
zimierza i Maryi Ludwiki. Prolog ten. jak wiado­
mo. wynowiadata symboliczna Wisła, czyniąca dzię­
ki królowi za oswobodzone od Szwedów miasta pru­
skie nad nią leżąi e Toruń, Gdańsk: 1 w. i. Wiersz 
M®rsztvna wypowiedziany bodzie w całości; wygłosi 
go p. Arkawinówna

Resursa urzędnicza urządza w sobotę dnia 26 
b. m. przedstawienie amatorskie Odegraną będzie 
komedya w 4  aktach M Bałuckiego p. t. „Sprawa 
koDiet". Początek punktualnie o godzinie 8 wie­
czorem.

Wystawa gwiazdkowa. W Krakowie, w grud­
nia r. b. odbędzie się w lokalu nieustającej wy- 
stswy w Towarzystwie technlcroem u y 01 a w a 
g w i a z d k o w a ,  która obejmie głównie działy 
przemysłu o pewne*n piętnie arty Btycznerr nafty, 
makaty, kilimy, koronki, wyroby stolarskie, ślusar­
skie, srebrne, platerowane, bronzownicze, wyroby 
g-Panteryjne i t. p. Ponieważ głównym celem wy­
stawy będzie sprzedaż przeto n» wystawę najbar­
dziej są pożądane wyroby nie drogie, mogące zna- 
leść zbyt n warstwy średniej, urzędniczej. Opłaty 
będą barazo niskie. Na wystawę przyjmowano bę­
dą tylko wyroby krajowe, Zgłaszać się należy pod 
adresem zarządn nieustającej wystawy, nllca Stra 
szewskiego L, 28.

Brak dorożek W Krakowie. Sprawa braku do­
rożek w nuszem mieście, poruszara pizez nas kil­
kakrotnie, musiała bardzo przykro dawać się od­
czuwać Krakowianom, skoro w tej esrawio otrzy­
maliśmy od czytelników wiele listów v uwag. Mię­
dzy innemi mieszkańcy ulic Rakowickiej, Topolo­
wej, Lubomirskich, Aryańskiej itd. żalą się bardzo 
słusznie na brak dorożek w tej okolicy. Wprawdzie 
u zbiegu ulic Rakowickiej i Topolowej, obok roga­
tki Rakowickiej, jest wyznaczone podobno stanowi­
sko dorożkarskie, ale w tem miejscu nie można 
nigdy zastać fiakra. W ten sposób spora część mia­
sta jest pozbawiona środka komunikacyjnego, co 
w żadnem wiekszem mieście nie powinnu mieć miej­
sca, Wszak tu nie chodzi tylko o jazdę dla przy­
jemności, czy interesu, ale w wielu wypadkach u- 
życie dorożki jest wprost k n n i e c i n C o  m»ją np. 
robić ladzie starzy lub chorzy, którzy ‘hodzić nie 
mogą, albo co czynić, gdy nagle wypadnie jechać 
po doktora itp. Więc chyba nie trzeba udowadniać 
konieczności pomnożenia stanowisk iakicrskich i 
pilnego nadzoru, aby dorożki każdej chwilf na po­
sterunku były. Wspomniany punkt przy rogatce 
rakowickiej wymaga tam bardziej stanowiska doro- 
żok, że codziennie setki ludzi powraca z cmentarza 
rakowickiego i przy rogatce chciałoby użyć fiakra.

Kłopot X Obłąkaiiydl Wczoraj na dworni; ko­
lejowym policjant przytrzymał niejakiego Teodon 
Billigera. rodem z Rakszawy, tóry, będąc obłąka 
nym, był swem zacnowaniem groźny dla otoczenia. 
Ponieważ jednak Billigera nie chciano przyjąć ani 
do schrouisita miejskiego, ani do szpitala św La 
.arza poiicyant musiał chorego odprowadzić do 
aresztów „pod telegraf", gdzie Billlgei wnadł 
w ostry szał i gdzie go musiano skrępować.

Istnieje Drzepis, że szpital św. Łazarza przyj­
muje chorych umysłowo tylko za pośrednictwem 
fizyka mieiskiego; gdy jednak, jak w tym wypad 
ku, fizyka nie można było odszukać, chory musiał 
pozostać w aresztach policyjnych.

Wypadałoby chyba zmienił przepisy takie w tym 
kierunku, źo gdy choroba jest istotną i widoczną, 
chorego umysłowo można umieścić w szpitala na 
razie bez polecenia fizyka

Włamanie do urzędu pocztowego. Dzisiejszej 
nocy dokonano w Ki akowie śmiałego włamania do 
filii urzędu pocztowego przy ulicy Podwt.le, 1, 3. 
Mianowicie nlewyśledzen? dotąd sprawcy dostali się 
od podworca prze* górne okno do lokalt crssdu 
pocztowego, gdzie rozpoczęli rabunkową gospo­
darkę,

W  pierwszym zaraz pokoju, służącym za biuro 
urzędniczkom, złodzieje wyłapali nożyczkami wszy­
stkie biura, plon Ich grabieży jodnak nie był ob­
fity, gdyż z jednej szuflady zabrali tylko 40 ko­
ron gotówką, z drugiej marek listowych na 200 
koron. Następnie oderwali Wódkę ob drzwi wiodą­
cych do pokoju kasowogo, weszli tanr i odbili je- 
dnę ezafę, w której b,vly tylko druk* i druerą, z 
której zabrali 20 koron. W  zamku od trzeciej szafy 
złamał się złodziejom klucz. Do kasy werthelmow- 
skioj, w której była większa gotówka, prawdopo­
dobnie z braku odpowiednich narzędzi, złoczyńcy 
nie dobierali się wcale.

Włamanie spostrzegli dzisiaj rano urzędnicy i 
służba biurowa, zawiadomiono też zaraz policję — 
Przybyły na miejsce włamania komisarz policji p. 
Krupiński i inspektor p Bronisław Rarcr, rozpo­
częli dochodzenia za sprawcami włamania.

Podług przypuszczeń, kradzieży dokonali jacyś 
nowicynsze w zawodzie złodziejskim, o ezem orze- 
konywnje sposób włamania się do biurek i nie u- 
źywanle specyalnych narzędzi, l*cz tylko posługi­
wanie się nożyczkami, leżącemi na biurkach urzę­
dników.

Park Joru&na W  Bochni. Ze sfer nauczyciel­
skich piszą nam z Bochni

rrzeznaczony juz od kilka la t przez bocheńskie 
gniazdo sokole na park Jordana teren, leżący na 
stokn góry c macanej pochyłości nie nadaje się o 
tyle na zabawy dla młodzieży , że wybudowanie po­
trzebnych bo>sk wymagałoby nakUdu illkunasm  ty 
sięcy koron, na który to wydatek gmina miejska, 
wcale zresztą ofiarna, zdobyć się dotąd nie mogła. 
Pomyułowi jednak uczniowi* postanowili za wszel­
ką Co do stworzyć obie miejsce na zabawy i bez 
względu na trudności poiożenL wybudować kilka 
boisk Dzięki uczynności i energii dyrektora i pro­
fesorów gimnazynm, jako też przychylności i czyr- 
nemu poparciu „Sokołe", magistratu i zarządu sa­
linarnego- postępują roboty szybko naprzód

Przy budowie jest zajętych od godziny 2 — 6 po 
południu stale po stu uczniów w k»żdej goćzinL. 
tak, że prawie cała młodzież glmnazyalna bierze 
w pracy udział. Jest wprost przyjemnością patrzeć 
na tę robotę pefhą zapału, na migocąca w słońcn 
łouaty i kilofy, szeregi taczek, które uczniowie bie­
giem zawożą na miejace przeznaczenia i rosnący 
w oczach mur darniowy, który mt podtrzymywać 
boisko główne (3200 m. kwadr.) od strony rzeczki 
Babicy. A jeszcze więcej raouje się serce na wi­
dok czeisiwych, zarumienionych twarz; i lejący się 
ooficie pot z czoła pracujących, bo tego rodzaje 
gimnastyka najlepiej przyczynia się do zdrowia 
wychowanków, najwięcej dodaje apetytu, najlepszym 
jest odpoczynkiem po 5-godzinnej nauce.

Czynnikiem zachęcającym młodzież do pracy, jest 
nadzieja, ze nie tylko będą się mieli gdzie bawić, 
ale że już tej zimy urządzą sobie sztuczny ś li­
zgawkę na głównem boiska, którogo wybudowanie 
wymaga, w< dług obliczeń jednego z geometrów bo­
cheńskich, 12 metrów (ner wysokość) wkopu w stoz 
góry.

Zderzenie się pociągów towarowych. Z 0-
ś w i ę e i n r l a  telefonują nam: W  C h e ł m k u  (sta­
c ja  m ięd zy  Oświęcimem a Chrzanowem 8 kim. od 
aalona od Ośwlęcima) nastąpiło dziś zderzenie się 
pociągów  towaiow ych  -wśród n a s tę p u ją c y c h  okoli­
czności . Pociąg ciężarowy, idący z Krakowa do 
Oświęcima, został dziś około gudz. (i rano zatrzy­
many w Cnełmku. Po 30 minutach daro sygnał do 
dalszej jazdy. Gdy maszyna szarpnęła p r z e r w a ­
ło s i ę  p o ł ą c z e n i e  z t y i n e m i  w a g o n a m i  
p o c i ą g u ,  które zostały w Chełmku, przednie zaś 
przybyły do Oświęcima. Stacya oświęcimska nie 
wiedziała o tem wypadku i d a ł a  s y g n a ł  d l a  
n a s t ę p n o g o  p o c i ą g u  t o w a r o w e g o ,  k tó ry  
też ruszył do Chełmka. Dopiero n a  k i l k a  k r o ­
k ó w  przód stacją Chełmkiem, spostrzedł maszyni­
sta stojące na torze wagony, n a t y c h m i a s t  d a ł  
k o n t r p a r ę ,  a l e  b e z  s k u t k u .  Nastąnlło zde­
rzenie. P i ę ć  w o z ó w  s t r z a s k a n y c h ;  w wo­
zach tych znajdowały się buraki i drzewo. Z pe r -  
s o n a l u  n i k t  n i e  d o z n a ł  B z w a n k u .  Pociągi 
w tem miejscu kursować będą na jednym torze, 
co wywoła nieznaczne spóźnienie na “tacyacb koń­
cowych.

Tarnów , 22 października. (Parę szczegółów o po­
żarze w Szrzyszowie) Groźny pożar, który 18 b. m. 
nawiedził wioskę Skrzyszów tiod Tarnowem, natóży 
uzupełnić kilku szczegółami. Pożar wybuchł o go- 
isin ie 61/, w domu niejakiego Kapustki, skąd prze­
rzucił się na inno domostwa. Na miejsce wypadku 
przebyła natychmiast straż tarnowska, a folwarki 
Tarnowiec i Gnmnlska przysłały swoje sikawki 
Ogień z trudem ugaszono ńopioro o godz 12 w 
nocy, przyozem pounieść nałoży z uznaniem zacho­
wanie się ludności rkrzyszowskiej, która z praw- 
dziwem poświęceniem broniła swego mienia Przy­
czyny pożaru należy, zdaje się, szukaó w nieostro- 
żnem obchodzeniu się z ogniem Domów spłonęło 
ośm, lecz nie wszystkie były ubezpieczono.

W  mieście naszem wygłosi we czwartek d 24 
b. m odczyt Adolf Nowaezyński pod tyt, „Satyra 
staropolska11. Tak nazwisko cenionego autora jak 
i temat odczyta wysoce kulturalny ściągnie pra­
wdopodobnie całą inteligencję naszogo miasta do 
sali kasyna miejskiego Początek punktualnie o go­
dzinie 8 wieczorem.

Organizacya kolejarzy. Piszą nam z Tarnowa 
dnia 21 b m Kolejarze tarnowscy wraz z okoli­
cą , w liczbie około 8 0 , zgromadzili się wczoraj 
w zabudowaniu magazynów kolejowych w celu na­
radzenia s<ę nad wspólną dolą, i zawiązania ńlii 
organizacyl krajowej w Tarnowie. Zebraniu prze­

wodniczy p. Bialik. referował d»legat Samopomocy, 
p. Biemakiewiez z Kraków?, poczem liczni -now­
e j  jak Machowski, Podlaski, Niopoń. Liwacz, Zim 
mer, Kowalski, B ialik , podnosili najważniejsze po- 
ituiaty kolejarzy Uchwalono jednogłośnie odnośną 

rezolucyę.
Znowu „DOSpiech-1 poczty. Piszą nam: W  dniu 

1 b m. posłałem zs przekazem pocztowym Nr. 6 
z Krościenka nad Dunajcem kwotę 40 kor. do Li- 
sówka, ostatnia poczta Skołyszyn, z dokładnym 
adresem, znanym tej poczcie, bo podałem adres a 
„zarządcy dóbr N. N.“ —  i o dziwo przekaz od­
szedł rano 1 b m. r  Krościenka, a recepis poczto­
wy doręczono adresatowi dopiero 6 b. m, Z listami 
na jeszcze dłuższe zwłoki pozwala sobio urząd po­
cztowy w ok iłyszynle. Moźeb, ktoś temu zaradził?

Nowy SąCZ, 23 października. 'Karygodne lekce­
w ażen i życia W j stawa planów. Sprawozdanie bur­
mistrza.) W  jednej niedawnej korespondencji swo­
jej doniosłem o smutnym stanie mostu na Kamie­
nicy. OdmoBła to skutek, albowiem u  agistrat przy­
stąpił obecnie do jego przebudowy. Leci w jaki 
sposób się to dzieje? Oto rozebrano prłowę mostu 
1 pozostawiono bez żadnego zabezpieczenia, tak, iż 
przechodni i jadący w nocy każdej chwili narażeni 
są r.a npadek do rzeki. W  nocy świeci się ty lto  
na środku mostu jednn latarka. Niebezpieczeństwo 
jest wielkie, gdyż ani znaków ostrzegawczych, ani 
uaryer nie postawiono. — Magistrat czeki na ka­
tastrofę, '

Wystawę ' planów i kosztorysów wodociągowych 
i kanalizacyjnych, któ.e wypracował Inżyniei miej­
ski, p. Pomlanowski, otwarta w s tll magistratu. — 
Wystawa potrw. pięć dni i jest silnie zwiedzaną.

Burmistrz tutejszy, dr Barbacld, który za kila:, 
tygodni ustąp? z urzędu, wydał sprawozdanie w for­
mie broszury ze swej rześcloletniej działalności.

Tragiczna śmierć dwojga ludzi. Otrzymnjemy 
następujące pismo: Stary Sąjz, 22 października, 
Szan, Redakcjo! W numeru, „Nowej Reformy1' z 
dnia 16 października 1907, n r  477 w korespon- 
doncyi z Nowego Sącza między innemi twierdzono, 
iż obchodzono się brutalnie t interesie moim ze 
ś- p. Stefanią Wiśniewską, tak, że dziewczyna po 
całych dnirch chodziła zapłakana Itp. Otóż no my­
śli § 19 n, p, npraszum szunewną Redakcję o spro­
stowanie- Nio prawdą jest, jakoby w interesie mo­
im ktokolwiek obchodził sio aa ś, p. Stefanią W i­
śniewską brutalnie, prawdą jest natomiast, że wo­
bec sumiennego spełniania przez nią obowiązków 
adnoszono się do niej s życzliwością, Łączę wyra­
zy wysokiego poważania i szacunku Michał G H fi- 
s k i.

Przem yśl, 22 października. (Kurs ala aualiaoe- 
tów, —  Wykłady wiejskie Towarzystwa szkoły lu­
dowej, —- Zmiany w sądzie obwoaowym). Ruchli­
we Kołft Towarzystwa Rzkoły ludowej imienia H. 
Sienkiewicza nrządza w roku bieżącym, jak zwy­
kle, kursu dla aualrabetów. Nauka rozpocznie się 
z początkiem listopada, a potrwa aż po koniec 
kwietnia. Będzie się odbywała w szkole imienia 
Mickiewicza na Błoniu w godzinach wiocsornycu 
dwa razy tygodniowo. — To samo Koło T  8 L. 
nrządza obecnie szen g wykładów po wsiach oko­
licznych. Ostatnio odbyły się tuki wykłady z za ­
kresu literatury, hietoryi i wiadomości praktycznych 
w Ruszykrycach i Woli Krzywieckiej. Prelegenta­
mi byli p P atry r i prof.. Kleczyński.

W  tnteiszym sądzie ohwodowyui zajdą w uaj- 
bliiszych di fach ważr o zmiany na stanowiskach 
kierowniczych. Dotychczasowy prezydent, p. Spław- 
jk:, ndaje się z początkiem listopada h r, na ur­
lop, z którego juz więcej do urzędowania nie wró­
ci. Tymczasowi, zastępować go będzio wiceprezydent, 
p. H. Królikowski. Jako następcę idącego na eme­
ryturę prezydenta wymieniają tu w kołach sądo­
wych p. (jhylińsktegii prezydenta sądu w Sanoku, 
a brata b. redaktora „Czasn".

Stanisławów, 20 października. (Brak kredytu. 
Z sali sądowej. Dodrtki drożyźniane, Elenterya Wy- 
stawa fotograficzna. Strajk. Epidemia.) Podobnie, 
jak gdzieindziej, tak i w naszem mieście, daje się 
odczuwać już od dłuższego czasu dotkliwy brak 
krodytu. Wszystkie instytucye ograniczyły kredyt 
swój do minimalnych granic i przesilenie jest tak 
wielkie, żt od pożyczek płaci się edsotki bardzo 
wygórowane, byle je tylko uzyskać. Do niodawna 
można się było poratować w miejskiej Kesle oszczę­
dności, ta  jednak tabzo zamknęła kredyt aż po 1 
stycznia roku 1908. Podczas togo przykrego stanu 
poszukiwania na targu pieniężnym gotówki, roze­
szła się nagle wiadomość, że jeden z tutejszych 
przemysłowców nzyskał w Kasie oszczędności poży­
czkę w kwocie 140.000 koron, Wiadomość ta  wy­
w o ła ła  wśród całej falangi kapców i rękodzielników, 
żyjących wyłącznie tylko kredytem, to-malną burzę, 
statnl Kauy oszczędności bow iem  dopuszcza ty lk o  
pożyczki do wysokości, co najwyżej, 60,000 koron, 
tymczasem W czasie tak krytycznym uwięziono w 
jednera ręka dws razy tyle. Z powodu zamknięcia 
kredytu przez tutejsze banki, wiele przedsiębiorstw 
kupieckich przechodzi przesilenie które grozi im 
ruiną.

Doniosłem joż o c iek aw y m  p ro cesjo , który sie to­
czył przed przysięgłymi. Była 10 sprawa o „wia­
trołomy “ w lasp ’ skarbowych iiadwdrniańskich. 
Rozprawa toczyła się przez dn? trzy i była iedną 
z najbardziej zajmujących w całej kadencji, prze­
szło dwa tygodnie trwającej. Odsłonili, ona rąbek 
zasłony gospodarki w lasach skarbowych galicyj­
skich i była, bądź co bądź, ilustracją charaktery­
styczną rozpraw, jakio się toczyły niedawno ns ten 
temat w Sejmie, jako też jednym dowodem więcej 
na to, że nktajowienio zarządu dóbr i Lasów t. zw 
państwowych, należałoby jak najrychlej przeprowa­
dzić, oczywiście z zastrzeżeniem, iż zło przy obe­
cnej gospodarce tam zakorzenione, borrnpcya i omi­
janie przepisów, nie wiedzieć dla kogo właściwie 
istniejących, zostałoby przy toj reformie i zmianie 
administracji temi lasami, usunięte.

Wszyscy oowiniem w tym procesie, zarówno han­
dlarze, jak i urzędnicy i służba lasowa, zostali od 
oskarżenia uwolnieni, mimo to jednak wywarł on 
wrażenie, którego usunąć się nie da. Miarodajnem 
mianowicie pod tym .yzględem musi być fachowe 
orzeczenie, dyrektora szkoły ługowej we Lwowie, 
p. Małaczyiisb.ego. który wykazał, że na 11.000 m. 
aześ" drzewa, zabranego przez handlarzy, byio tyl­
ko ISOrt m. sześć, wiatrołomów i wywrotów, zaś 
809/, drzewa ptórwszej jakości, t. j, na pnin, a 
tylko 10*/f wybiorków, czyli t. zw „ausschussów". 
Szkoda, wyrządzona, jego zdaniem, skarbowi iaso- 
wemu, przez zmianę planu gospodarczego, z powouu 
której las przedwcześnie musi być wyciętym, wy­
nosi co na]mnioj 50.000 kor.

Rada miejska tutejsza rchwaliła z powodu panu- 
jąooj drożyzny, przyznać służbie miejskiej dodatki 
drożyźniane, mianowicie polieyaatom 10 procent, 
stałym robotnikom miejskim po 3 nor miesięcznie, 
a niestałym po 20 h. dziennie więcej.

Oddział tutejszy „Etóuteryi11 odbył w ubiegłym 
tygodniu walno zgromadzenie, na którem wybrał

nowy wydzla' s  prezesem p. T. Czapczyńsklm ni 
czele. — Nowy wydział chce się gorąco zabrać ć t  
pracy i urządzić cały szereg wykładów w towarzy­
stwach tutejszych

Amatorska wystawa fotograficzna, o której otwar­
ciu, w salach kasyna miejskiego, doniosłom, cieszy 
się macznom powodzeniem. Okazów, wcale zajmu-* 
jących, zarowno z dziedziny fotografii, jak  i sztuki 
stosowanej wogóle, zgromadzono znaczną liczbę, a 
publiczność cbętnio wystawę odwiedza. tv ubiegłym 
tygodniu wypowiedzią* na wystawie piękny wykład
0 Karpatach wschodnich p. Zdzisław Kamiński, *- 
regdaj zaś, wygłosił zajmujący odczyt o podróży 
na Wschód, inspekto- kolejowy p. Wacław Potu- 
czek. —  Ob? odczyty ilustrowane były obrażam* 
świetineml

Strajk belfrów, o którym dawniej jn i  pisałem, 
po całomlesięcznem trwaniu, zakończył się wzajemną 
ugodą.

Szkarlatyna i czerwonka 11 nas nie tylko nie wy­
gasają, ais coraz gwałtowniej się szerzą. W  ostatnim 
tygodniu znowu zaszło kilka poważnych wypadków 
szkarlatyny w mieście, a czerwonki w gminach pod 
miejskich.

Krwawe zajścia w  Horncku (podczas wyborów 
do parlairontu) b ęd a  przedmiotem rozprawy karnej 
w Stryju 28, 29 i 30 b. m. Na ławie oskarżonych 
zasiąozie 66 włościan, mężczyzn i kobiet, Do rot- 
prawy wezwano 38 świadków.

Brody, 22 październiki. Dnia 20 b. m. odbyło 
się poświęcenie kamienia węgielnego pod bursą 
polską imienia Józefa Korzeniowskiego. Poświęce­
nia dokonał arcybiskup ks. Bilczewski, który tu 
bawił przez 3 dni. Prezec „Sokoła", p Kędzier­
ski podziękował arcybiskupowi za poświęcenie. — 
Przy tej sposobności zebrano około 1,000 koron 
na budowę bursy.

Z e  ś w i a t a *
0 kata&irofie kolejowej w Królestwie, o któ­

rej doniosły już dzisiaj poranne depesze (zob. nu­
mer poranny) zamieszczają wczorajsze dziennik* 
warszawskie następujące s: czegóły telegraficzne: 

Nocy u b ieg łe j (a poniedziałku na vtorek) pomię­
dzy P r z y s i e k ą  a T u n e l e m ,  na linii' K i e l -  
c e - D ą b r o w a  kolei nadwiślańskich, wydarzyła 
się katastrofa. ■ t

Z Przysieki wyruszył pociąg nr. 423, złożonj 
z parowozu i 32 wagonów ,z  wołami i trzodą, a 
a Tunelu pociąg nr. 22 towarowo-osobowy z wago­
nami IV klasy. — Zdaje się, że jeden z sygnałów, 
danych o wyjściu pociągów, był fałszywy Pociągi 
wpadły na s>ebie pod samą tarczą semafarową roz­
jazdu Tunel. S t a r c i e  b y ł o  s t r a s z n e .  W  po 
ciągu wołowym nr 423 w r z y s t k i e  w a g o n y  
s p i ę t r z y ł y  s i ę  l u ń  p o g r u c h o t a ł y .  W  po 
:iągr towarowo-osobowym uległy rozbiciu 6 wago 
nów. Oba parowozy są mocno uszkodzono.

Ofiary w ludziach: w pociąga nr 423 z m * a ż- 
d ż e n l  z o s t a l i  n a  * m i e r ć  8 p r z e w o d n i ­
cy,  k t ó r z y  p i l n o w a l i  b y d ł a ;  w pociągu nr 
22 jest c i ę ż z o  p o r a n i o n y c h  7 o s ó b  j  po­
śród służby konduktersbiej i podróżnych Rannych 
odwieziono do szpitala w Olkuszu.

Pod szczątkami wagonów widać jedno zwłoki 
Brak jeszcze kilku ludzi. Możliwe, że leżą poć gru 
zaml 2  wagonów, naładowanych bydłem, 6 jesl 
zdruzgotanych, a transport zabity. Ogółem w obu 
pociągach j e s  t 15 w a g o n ó w  r o z b i t y c h ,  oby 
dwa parowozy są uszkodzone.

Linia kolejowa zawalona jest odłamkami orai 
wagonami i*owalonemł na boki. Uprzątanie linii po­
trwa kilka dni

Najbliższo pociągi nr. 3 i 6 dojechały do nrsj- 
sca katastrofy i podróżni musieli się z nich prze­
siany wać, aby 1 uszyć w dalszą drogę Na miejscy 
przybyły władze sądowe z Kielc,

We wtorek, o godzinie 10 zrana, wyjechał do 
Warszawy pociąg nadzwyczajny z personelem le 
karskim i felczerskim oraz ze śr.idbami opatrunku 
wemi. Tym samym pociągiem ndały się na miejsce 
katil&Oofy władze kolejowe.

Przyczyną katastrofy było zepsucio automaty 
czuogo aparatu sygnaiowogo, który wskaza* wolną 
linię, gdy z nrzeciwnej strony nuazczono pociąg 

Nanad na pociąg. Pod stucyą R a d o m s k  na 
cy ubiegłej na rociąg towarowy Nr. 144 n a p a  
d ł e  g r o m a d a  r a b u s i ó w .  Po zatrzymaniu pi 
ciągu, służba konduktorek*, jednego z rabusiów, mie 
szkańcn Radomska, Stanisława Duka, ujęła, reszbi 
zaś napastników, nic nie zabrawszy, zbiegł;.

Z  Lodzi donoszą pod datą 22 października , 
Wczoraj o godz. 6 wieczorem w Widzowie po*J 

Łodzią aresztowano inżyniera chemika, Kazimierz! 
M a g d z  1 cb  i e g o ,  zamieszkałego u ojca, o rzędni 
ka kolei fao ry  czno-łódzkioj R ó w n ież  wczoraj wie­
czorem dokonano rewtzyi w fabryce S. RosenblatU 
na ulicy Karola, aresztując przytem kilkunastu ro­
botników. • ‘

Aresztowania oficjalistów kolei fabryczno-łód* 
kiej trwają w dalszym ciągi Dziś znown .esatc 
w an o  Teodozego T o m a s z e w s k i e g o ,  taksatora 
L i b l a z e w s l r i e g o  i stróża magazynowego Wło 
darlca.

Dziś o godz. 12 w południe na nlicy B en ed y k ta  
p o s t r z e l o n o  19-letnlego robotnika fabryki B* 
Bnk.etow, Władysław a Gajdzickiegu

Nocy ubiegłej na ulicy Andrzeja dwóch bandy­
tów napadło na niejakiego Daniela GleichgerichU.
1 zmusiło do wydania posiadanym 19 rubli, miczem 
zbiegli.

Na posiedzeniu komisyi gubernialnej wyborcze’ 
u n i e w a ż n i o n o  prawybory wyborców z III 0- 
kręgu wyborczego m, Łodzi. O terminie następnych 
wyborów z a wkuto ml gubernator piotrkowski.

Wybory 14 pełnomocników robotniczych do zgro 
mat zc.ua wyborczego guhernialnego w Piotrkowli 
zostały u n i e w a ż n i o n o .  Nowe wybory odbęuą 
się w dnin 24 bm.

W  D o ł a c h  pod Łodzią b a n d y c i  napadli ni. 
dom kolonisty Wincentego Wicynki, Związawszy 
go, jego zonę i dzi«ci, z r a b o w a l i  p i e n i ą d z e  
i cenniejszo nrzedmioty, poczem zbiegli

Nowy redaktor Dziennika Poznańskiego11.
Na stanowisko naczemego redaktor? .„Dziennika 
Poznańskiego" powołany został przez radę nadzór 
czą p. Kazimierz P u f f k e ,  znany publicysta i dc 
tychczasowy współredaktor warszawskiego „Słowa" 
Obejmuje on redakcyę „Dziennika Poznańskiego' 
z dniom 1 stycznia 1908 r.

Ze sfer artystycznych. P Stanisław O.zelski 
tenorzy sta, znany z występów w operze i operetco 
lwowskiej, został zaangażowany do „Opery komi­
cznejh w Budapeszcie Piękny głos p. Orzelskiegi 
podobał sie pnbliczności i prasie pesztensziej, a w 
podziw wprawia Węgrów to, że śpiewak nauczy* 
się w krótkim czasie języka węgierskiego i w tym 
języku śpiewa.

Sztuczne ayameniy. Przedstawione przez che 
mika Gharette'go na posiedzeniu parysniej Akade­
mii umiejętności kryształy, zostały uzyskano w dro

Centralne ogrzewanie wszelkich systemów 

i w en ty la cje ............

dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów 
publicznych, domów prywatnych 1 t, d. Poszukiwsnie
i ujmowanie źródeł, wlercsnfeo stadzlen- Pompy, Ł aźn ie  
I Ł azienki, Z ak ład y  kąpielow e, projektują i wykonują-

!nż. Leonard Nitsch i S-ka
Kraków, Kolejowa 18

Najlepsze rerereneye z dotychczps wykonanych ro b ó t
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dzo elektrotechnicznej. Posiadają one podolino wszy. 
■tki właściwości dyamontow, czekać jednakie na­
leży na orzeczenie komisji, Której -Akademia pary* 
oka powierzyła zbadanie tych kryształów pod wzglę­
dem chemicznym i mineralogicznym

Ostrzeżenie wychodźców. Z Milwaukee w Ame­
ryce otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
ogłoszenie.

Przed niejakim czasem gazety polskie w Euro­
pie podawały szumne ogłoszenie jakiejś kompanii, 
posiadającej w Wisconsinio wielkio obszary grun­
tów, które sprzedaje bardzo tanio i t. d. Kompania 
ta  przez krótki cza° ogłaszała się także w polsko- 
amerykańskich pismach, lecz przed niejakim cza­
sem znikła z widowni. Czy była uczciwą lub nie, 
tego n?u mogliśmy zbadać. Ostrzegamy jednakowoż 
Szan. Rodaków, mających zamiar opuścić ojczyznę, 
aby nie kupowali grnntn od żalnej kompanii bez 
poprzedniego poinformowania się Sejm Związku 
Narodowego Polskiego w Stanacn Zjednoczonych, 

liczącego 60.000 członków, ustanowił komisyę rol­
nictwu i kolonizacyi, której zadaniem jest badać 
grunta i informować tych, którzy mają zamiar osie­
dlić się na roli. Komisja ndziela infonnacyj każde­
mu bezpłatnie.

Zaznaczamy, że najwięcej rolników znajduje się 
w północno-zachodnich Stanach, mianowicie: Wis- 
eonsin, Michigan, Minnesota i Dakjta, gdzie mają 
•woju polsko-katolickie kościoły i szkoły. Klimat 
w tych Stanaen jest taki, jak w Pulsce. Klimat 
w południowych Stanach jest za gorący dla emi­
grantów, więc ostrzegamy ich przed namową agen­
tów kompanij okrętowych, wysyłających wiciu do 
południowych portuw, jak Galreston lab New Or- 
leans,

Wszelkich inf.irmacyj wzelędem gruntów i Ł. d., 
ndziolamy bezpłatnie. Adresować: Koinisya rolnictwa 
i kolonizacyi Z. N. P. 895 — 5 avo. Milwaukee 
WlB.

Z szacunkiem: J ó z e f  K r u s z k a ,  prezes komi­
s ji i wice-cenzor Z. N P

Wazystkij polskio pisma prosimy o powtórzenie 
tegc ostrzeżenia.

X  Związek fakturowy Istniojący przy Bankn 
galicyjskim dla hundlu i przemysłu w Krakcwio 
Związek kredytowy, którego działalność rozszerzo­
ną została w kierunku eskontowama faktar i o- 
twartych protensyj książkowych, ukonstytuował się 
w tych dmuch wybierając prezesem p. Jana Kwiat­
kowskiego, zast. prezesa p. Władysława Libana.

x  Szkoła dla gospodyń wiejskich Z dniem
1 listopada br. rozpoczyna się kurs sześciomiesię­
czny w powiatowej szkole gospodyń wiejskich w 
Albigowej obok Łańcuta, w której dziewczęta, córki 
gospodarzy, kształcić się będą we wszystkich gałę­
ziach gospodarstwa domowego, obok kierunku, opar­
tego na zasadach religijnych i narodowych. Podania 
należy wnosić do 20 pr.ździemika br. do Wydziału 
powiatowego w Łańcucie. Warunki przyjęcia: roz­
poczęty 15 rok życia, ukończenie szkoły indowej, 
pozamiejscowe kandydatki muszo być umieszczone 
w internacie istniejącym przy szkole, w którym u- 
trzymanie obliczone jest na 24 koron miesięcznie; 
ubogie kandydatki, jeśli chcą djć przyjęte na koszt 
powiatu, muszą przedłożyć świadectwo ubóstwa.

nych I z  w o l s k i ,  w racając z P ary ża  do P e­
tersburga, w stąpi do B erlina, gdzie odbędzie 
‘konferencję  z b>. Bulowem. K onferenc ji te j 
p rzypisują w i e l k i e  z n a c z e n i e  p o l i t y ­
c z n e .

czeski1' w dotychczasowym stanie. W ypracow a­
nie nowych sta tu tów  odroczono do czasu pó' 
znejszego . Wobec tego odpada tak że  zapowie­
dziano na dziś zebranie w szystkich postów cze­
skich.

W  ostatn ich  dniach rozm aite w ybitne osobi­
stości p o lityczn o  w oływ aly Da posłów czeskich, 
ażeby się m e izolowali i n ie  zajm owali stano­
w iska przeciw ko u g odzę , zw racając im uwagę, 
że by łaby  to  w ielka szkoda dla interesów  cze­
skich.

Dziś ] rzed południem nadeszła depeszs od 
m icsra P rag i do nosłów czeskich, w zyw ająca 
ic t ,  ażeby w y trw ali w jedności.

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie |t>ocnodzą od 

red ak cy i),
L

i B R B  r r -  ■ s »—  - r Z S S Z Z B j m m

Csr.nik ribmiopłodów. K raków, 22  oaździeni. Płacono t a  
100 ’ :g. neWb. Pszen ica  b iała  24-80 do 24-60. czerwona 
■ żó łta  24'80 do 26-20, w ęg ierrka  21 '80 dc 25-40; ż jto  
krajow e 2 P 2 0  do 22 «J, w ęgierskie 22 80 do 23-40; ję ­
czm ień n a  krupy  16'20 do 17-— , brow arny 17-20 do 1Q"—, 
n a  parzę  —•— do — ■— ; >wies z opłacą akcyzową 16-60 
do 17-10; proso — do —•— ; jag ły  28- -  j o  32-— ; ta ­
ta rk a  17-4 ' )  do 18-— ; knkoiyd i i  16-60 do 16-— ; groch 
22-1)0 do 20 60 ; tasoJa 19-60 do 81"— w yka 14-60 do 
Ifh— ; rzepak  zimowy 3 0 — do 8 6 — ; koniczyna n a ­
sienna czerwona —-— do —*—. b ia ła  — •— do —■— ; 
tym otka —*— do -•— ; e sp a rse tt-  —•— do —"— : so­
czewica 60-— do 70"— ; słom a 7-— do 8 '— ; siano 7-20 
do 9 60 ; koniez rna p as tew n a  1 0 — do 1120- ziem niaki 

— do i 40 ja ja  za  kopę R-2<, do 8 '60; m asło za 1 kg. 
2-- do 2 40 ; spirytuB n a ‘96- T ia le sa  r a  1 hL — do 
210 — ; okowita na  76° T raleua  -  •— io 170-— .

B udapeszt, 23 października. P  senica n a  październik 
11-63 do 11-54; pszenica n a  kw iecień 12-63 do 12 '64; 
iy te  n r  październik 11-12 do 11*13; żyto n a  kwiecień 11-70 
do 11 So; owies n a  październik 7-89 do 7-90; owi * na  
kwiecień 8-64 do 8-56; kukurydza n a  m aj 7-12 do 7"13; 
rzepak  n a  sierp ień  — — do — .

O ferty m ierne, chęć knpna m ierna, usposobieni, s p o k ; 
pogoda piękna.
<» ąjEwaagai a     is ■SBmgaMBMPwamBgpnwmą ■■

E t. G r b v > y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
H  p a  K l ó h s  W ynajm uje i  sprzedaje pierw ­
szorzędnych fabryk  forteniany, pianina, h a ru o - 
c ie  i piaiiole ?a  gotów kę lub n a  sp ła u  naw et 
dwndziestomiesięczne. j a tram en ty  używ ane od 
cen najniższy cli.

Ceny m ierne, obsługa skrzętna.

Uniwersytet ludowy im. A Mickiewicza
V ie czw-nek wytład dra Zobi n asxyiisHej-Golifi s k l e j  • 

„Kwesty. robotnicza w przemyśle”.
Repertoar teatru miejskiego.

W‘i środę: „Piękna Mirandolin- ‘
We czwarte.: „Wojna domowa”,
W piątek „Szkoła"
V* sobotę. „Cyd" ęragedya w 6 aktach P, Comeiilea, 

tłom. St. IV yspiańskiegc
Z kale' narza. We czwartek 24 października : Rafa - 

erch. Feliksa i Fort.; w piątek 2b października: Chry ■ 
■anta Darń i Kryspina; w sobotę 26 października Ln- 
eyana, Ewaiysta i Fulka

Wsohjd słońca j4 paździermsa o godz 6 m. 18, zar 
®kva o 4 m 82; długo ■: dn.a 10 godzin min. 14.

Z  krakowskHoo o b s -  i» _ . i r y u m  Dnia 22 października 
W n o m f-r  doszedł od 1 4  do 161 C.; — h iro m rtr we 
l i ł  się.

Dnia 23 października o godzinie 7 rano aton - ometn 
747 8 mm,, termometru 08 C.; cisza.

Jga Audemars Fre^esf
' Geisewa. 

[*x2y/J Sfejdoklatiaif Jsr , chód. I
^ £ 2 * ^  P s o b U w i®  1

Do nabyci*, u w szystk ich  lepszyc'. - £  
m istrzów . 3126 *4 50 ij

Spr&wa Sfcrcc^ogG.
W  spruwi'! przesłania depes. z Enropy do Ame­

ryki zajomoeą telegram bez drutu, systemem Mar­
coniego, w dniu 18 b. m. ogłasza dziennik locdyń- 
aki „Daily Mail”, że przedsięwzięcie to nie powio­
dło się. Dziennik ten dodaje, że ze swojej strony 
urządził dokładną kontrolę i stwierdził, jakoby de­
pesze aibo wcale nie aoszły do Ameryki, albo tez 
a ogromnem spóźnieniem. Tymczasem inne dzienniki 
mają wprost przeciwne infermacyo, I  tak w „Neue 
Freie 1'resse” radca dwora proi. Kaieis w facho­
wym wywodzie stwierdza, że memu pnwodo powąt­
piewać o pomyślnym wyniku usiłowań Marconiego.

Gdy przed kilka laty pojawiła się wiaaomosć o 
przesłania dejmsz za pomocą telegrafu bez drntn, 
wyna:ezionego przez Marconiego, wiedeński profe­
sor. dr Exner, w y ra z ił  się wobec Kareisa. żo jest 
lo rzecz możliwa, jeżeli tylko stacje posiadają do 
rozporządzenia dostateczną energię. Było to w gru­
dniu 1901 r. Profesor uniwersytetu w Strasburgu, 
Ferdynand B raun, który na tem polu rywalizuje 
a Marconim, pisał naówozas do Kai^isa: „Co do 
mnie, to nie w ątpię, żo m aki na przestrzeni od 
Poldnc (w Anglii) do St. Johns (Nowa Funlandya) 
•  więc na odległość 3.400 metrów doszły w nale­
żytej dokładności.” A w dalszym ciągu pisze pro­
fesor Braun: „Marconi dotąd nigdy me przyrzekał 
rzeczy którejby n a  dokona* później”.

Tak się wyrażał przed 6 laty o Hareonim jego 
rywal prof. Braun, wybitny uczony. A tymczai sm 
Marconi pracował dalej nad użyciem tak zwanycn 
fal Hertza, nad które, za i dalsze badania prowadził 
Mi "hi w Bolonii Dnia 18 rtycznla 1903 r Marco* 
ki m. pomocą swojego telegrafu bez drutu pTzesł&ł 
depesz* prezydenta Stanów Zjednoczonych Roose- 
oalta do króla Edwarda na odległość 4800 kilome­
trów przei ocean Atlantycki- A wije techniczne 
trudności pokonał i ehodzi tylko o to, -żeby pra­
ktycznie i zwłaszcza pod względem pienięznjen wy­
datków pomyślnie rozwiązać tę kwestyę.

Obecnie po licznych doświadczeniach m o żn a  już 
dokładnie obliczyć, jakiej siły potrzeou, ażeby do­
starczyć etacyom elektryczności d 'a  wytworzenia 
fal o dokładnej długości i częstotliwości dla przt 
Meżema prze«trzeni 4800 kilometrów. Wobec tego 
nie ua  powodu wątpić o przesłania depesz z Enro­
py do * muryki w dniu 18 b, m. Depesze ze sta­
rci n a d b rz e ż n e j w Irlandlyi do stacyi n a d b rze żn e j 
w A m e ry c r przrrzły -  należytą szybkością, opó­
źn ie n ie  zaś nastąpiło dopiero w zwyczajnych tele­
grafach lądowych do Londynu po jednej stronie, a 
Newego Jorku po drugiej. — Tak się przedstawia 
obecnie sprawa Marconiego, która zresztą wkrótce 
się wyjaśni na podstawie autentycznych wiado­
mości.

■ H in i i ip i i
o tw arty  o ć ^ o d z , i o — 12 i od 3— 6, w niedziele 
i św ięta  oa 10— 12 Rynek qfówny L. 2d (nad 
sklepem  W go K osydarskiegoj. -  v> 3 o

powrócił i o rdynuje ja k  daw niej w coorobach 
4734 nerek  yecherza i cewki. ' 3 ć

Kraków Wielopole 6 (3 — 4 ) Teł 653. ‘

P o n m n n t „Wiosna" ui. ,sjeu . 
&UMLvt’M ilb i kiew icza. — (JeDy przystępne.

Dział ekonomiczny.
X  Z dyrekcy! Banku hipotecznego we Lwo- 

wln proszą na. o zarotowanio, że wiadomości, któ­
re się pojawiły w ostatnich dniach w tntelsaych 
pismach, a zaczerpnięte z  doniesienia jeonego z 
dzienników, wychodzących w Czerniowcach, jakuby 
Bank hipoteczny był wmięszany w latajemach na- 
leżjtości przy kurnie lu b  aprzedaży gruntów na 
Bukowinie, są w c a ł o ś c i  n i e p r a w d z i w e .  — 
Faktem jest, że w ostatniem dziesięciolecia, mi»- 
■swicie przed około siedmiu łaty nabył Bank hipo­
teczny na Bukowinie jeden mnjątek ziemski, dobra 
Lnzawiec, które następuie snrzedał, a to częściowo 
w drodze parcelacyL Tak ku one tych dó) r, iako 
też Ich iprzedaż przeprowadził tabularnie *«m sa­
mem kontrakty zgiosił do wymiaru należytości i 
■anłacił wymierzoną należytość. Innych majątków 
ziemskich Bank hipoteczny nie posiadał na Buko­
winie i nie posiada. Vrszelkie zatem pogłoski o 
skrócenia należytości ze strony Banka hipoteczne-

Łrakuw, ol. Szpitalna L 34, naprzeciw teatrn. Kr. teiefona 738.
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S Ł Y N N A  W  S W I E C I E  W Ó D K Amsm 69i 67 14J

f irm y  FR A T E L L I B B A ^ C A , M ILSKO
jedynych i wyłączn-rch posiadaczy tajemnic" przy-zadzama 531 .. . . .

JEST NAJSKUTECZNIEJSZA W SWIECIT ftĆDK4, ŻOŁĄDKOWĄ
f

Niezbędna w każdej rodzinie I Dostać można w każdym lepszym handin /akoci i w każdej kawiarni

Lekcyj deklamacyt
I gry scenicznej w domu i w mieście 
oddzielnie i zbiorow o udziela A leksander 
Zelwerowicz a rt. aram. —  T e a tr  miej­
ski od 10— 1 i od 6— 9, B atorego 16 
od 21/ ,— 5 A/a. 46K0 4 6

Syrop Pagliano N a jle p sz y  r* l e i '  do 
rzy szez i ;n la  k r w i  
w y n a le z io n y  p r z e z r

P R O F .  G I B O L A M O  S »A «il IA N O
^TT-Dlanj od roku 1838 przy imienne .n przestrzeganiu oryginalnych rt jept przf» merwotną 

firmę. przez wynalazcę założona, a obecni*; przez jeęo prawnych spadkobierców dalej prowa 
dzoną we T l '  a lE N C H , V*A PA N D O L FIN i (W ŁO CH Y * 8932 80 0

C acF iets w  p ły n ie ,  w  p r o s z k u .  -
Ż ąd ać w e  flaJzU ach  

m a ją cy ch  ja s n o  - n ie b ie sk i z n a »  fa b ry czn y  z  p o d p ise m  PROF. GIRO* 
T-AM© PAGLIANO. — D o sta ć  m n łn a  vt l . . i ń l e |  iiricikszej ip te c e .

A .u s  t r j  i : : ;  Sokrnie eraccnetii, Alu (Poimtoiotny Tyrol).
Fabryka maszyn poszukuie

B U C H A L T E R A
relig i1 rzym. kat. z UKoftczoną Akadem ią 
Handlową, w ładającego językiem  pol­
skim i mem.eckim, tak  w niśmie jak  
siowi". —  Zgłoszenia ty lko listowne 
z waronkam . i podaniem dotychczaso­
wego zaięci przyjm uje A dm inistracya 
*N. Reformy" pod 4 7 8 4 . —  Zgłoszenia 
menwzględmone pozostaną bez odpo­
wiedzi. 4784 3 3

Dwie miode osoby
dobrze wychowane, inteligentne, umie­
jące po francusku lub po niemiecku, 
pragnące sitj poświęcić zawodowi księ­
garskiem u znajdą sta łą  posadę w księ­
garni katolickiej D ra W ładysław a Mia­
nowskiego w K rakow ie, tfl św. J a n a  6, 
(Hotel Saski) 4889 3 6

m m m
drenów , cem en tu , w ap n a  ltp . p ro je­

k tu je .

A n a l i z y  su ro w ca  i b a d a n i e  
terenów ' p rzep ro w ad za  B iu ro  tecli- 
r iczno -budow lane  d la  p rzem ysłu  ce­

ram icznego  inż . 3881 47 o

I M H f l  I .  C K S IE B R lE S n
W ł 'C Ć ~ r r z n _  F lo iy a n a  5.

m ' m i

Nadeszły

u lic a  św . A n n ; L 5,
Szafy, Łóżka, Toaleta fmahoń, antyk.), 
L u stra  wielkie z trym o złocone. B iurka 
dnże dębowe i orzechowe stół czarny 
duzy, okrągły, Diui Ka czarne z bronzami. 
Sekretark i mahoń, z bronzami, Porcela­
na  s ta ra  i różne inne rzeczy. 8135 12 o

duża parcela budowlana
położona w K rako w ie p rzy  
ul. Karm elickimi. 4ft01910 

W iadom ość w k a n c e la rii  
adw. I łr a  K . Koziańskiego, 
K ra k ó w , K arm elicka ]0 .

r u r k i ,  Strctfom 15.
zaw.aaam ia, iż otrzym ał na  skład nowy 
wyrób dywanów pod nazw ą ł , X y l o ‘% 
które  się odznaczają nadzw yczajną 

trw ałością i nadają  się do mycia.

C e n y  s t a ł e .  4495  o s

K  4 5 0 .0 0 0
tytułom głównej wygranej w

1 3  c iąg n ien iach  do ro k u  1 3
daj*) pięć następujących kuponów • 

losu Bustr czerwonego krzyża, 
losu włoskiego czerwonegc krzyża, 
losu ■■lęgisrskiego czerwonego krzyża, 
losu Bazylika,
losu «erK. pańbtw. (tytoniowego).

Najbliższe ciągnienie Już
d i i l a  2  l i s t o p a d a  1 9 0 7 .

VTazyBtjje kupony w Uosci pięciu razem za 
got jwkę K  71'25 lub na 
12 raty m lcsle  o u  po 2-50 Korony.

przesłaniu pierwszej -atj K 2-50 urze- 
otriyumjo kupujący doku tent sprzec.aż** 
owany, wystawiony pod1 tg  prze,, sów 

z seryaip i numerami efektu w do który cn 
'łączne prawo gry i wszystkie ygrane 
ączną jego wiasni ścią. 4S15 3 6

Stoli z& tępcy miejscowi potrzebni wszędzie 
Dom bankowy I kantor wymiany

sudt-BiisterL M i“
Berno (Mor ) ul. Nowa 20.

Mapazyn futer
MN

następca Armatysa i  bp. 

pod zarządem Si> U d  L.H
R y siek  g ł .  2 2 ,

poleca na sezon 1 9 0 7 /8 -

F u t r a  męskie i damskie.
Ż a k i e t y  futrzane.
I l o l i e  i garnitury.
C z a p k i  fu trz a n e .
K a p ^ S u s z e  filcowe nadw. fabryk.
P r z y j m u j e  wszelkie roboty tak nowe jak 

i przeróbki.
C e  53 n  i  k i  i l u s t r o w a n e  ua żądanie 

darmo i opłatnic, ' 3966 12 19

Rządowo JJj&sTy uprawniona

M a wól iM  szin. *# :i!iiE(]al[Kli luaimil
pod liniią

K. DZflCA i C O T R ffll 0  KBflltO W IE
p r z y  u l .  ś i y .  G e r t r u d y  p o d  h r .  4

wyrabia pod kontrolą koraisyi Przemysłowej Tow. 1 ek. Krak. polecone przez toż To*1

w o d y  i i i i n e r a l i  ; s z t u c z n e
odpowiadaj! 3 składem chemicznym wodom BILIŃSKIEJ, GESSHUBLERSKIEJ, 8EL- 

TERSE1EJ YICHY, MARY EN BADZKIE J. HOMBURG, KISSINGEŃ, tndziez ,

s p e c y a i n e  l e c z n i c z e  i»i» 83 o
jak : litową, bromową, jodową, ląlazistą. kwtóną;oraz - v o d y  l e c z n i c z e  n o r m a l n e  

z przepisu F r o f .  J a w o t b i i i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądania franco.

jabrr te S«or
znakomity środek Kosm. do pielęgnowania ce­
ry i skf-i iładaj* cerzr Lauzwyczajną bia­
łość, gładkość i miękkość, usuwa szorstkość 
i czerwoność twarzy i rąk. Krem ien nie za 
wlezą żadnych tłnśzczov . Cena tuby 70 h.

Moi Jmf arocidtyczne lalMl
do mycia i do kąniełi Bada, ą wodzi*, na­
der przyjemną i trwaJs wea, odś-rieżają 
i wygładzają uoorę. Ceaa t e r  I SO.

W jr d b  i  G łów n y  S k ła d  t

APTEKA FCRTOliATA GRftlEW KIEGO V  KRAKOWIE.
W y s tr z e g a ć  s i ę  n ą ś la a o w n lc tw .  Ż297 8 29

*iatlszeflł nowy imnsporl *

l i i i ! i i
najnowszej konstrukcji do 
snrzddania i wypuźj ćpania. 

Ceny faD-yczrm bezkonkurencyjne, 
za  gotów kę i na ppłaty,

U W f lK T  KALA fcapSTCf,
K raków, u lica sw . Jana 1 .13.

4465 9 O

\lm  W  ŁiW rasEi)
destarczarny p rosto  i  obory świeżo n r2 T 
Uzonej nodlug najnow szych w ym agaf 
hygieny, nartyam  po najm niej 8 litrów  
wprost do domu po n*skiej cenie 18 hal, 
w  zimie, 16 hal. w lecie Będąc s ta ły m  
dostawcami przewielebnych Sióstr Miło - 
sierdzia, Dom inikanek etc., polecamy 
specja ln ie  klasztorom  i zakłudom wy­
chowawczym Zam ówisnia przyjm uje Za - 
rząu  D óbr Igołomia. KraKów, S t o l a ^ a  7.

4765 2 6

1163 4 6

i - d  !  1 1 .

M AGAZYNU i PR A C O W N I O BU W IA
Antonî  TfiUcro i Kczimkerzn

Z  ul. Zielonej I  2, z ul. św Tom asza L 3,
p r z e n i e s i o n y : K ;  n e h  1 .  7 .

Wykonujemy obnwio w szelkiego rodzaju z najlepszego m aieryału Zamówienia 
wykonujemy w najkrótszym  czasie. 4753 2 8

P i y t y  T h i l o p h a y  (p ra w n ie  ch ron ione) 
uznane za  najlepszy ś r o d e k  p r z e c i w  o d g n i o t k o n a .  
W ynalazca i w yrabiający A leksander Freund, Sopron (Odenburg), W ęgry.
(K opertę z 12 p ły tk a m i 45 ct.) dostać m ożn a p raw ie  w k ażd e j a p tece  i drogueryL Jeżeli 
gd zie  nie m ożna d ostać, w y sy ła m  w p rost po o trzym a n iu  n a leży to ści. 4011 7 12

£ ^ 2  
b o  «07 >>(// -- u«CM S 
*” * 5Ł»_J

| S J 1? Ol

IM n o a w  m sm dóe ckcyjjs towarzystwo Talagi parn"/2

„M s -U a n c a "
Generalna agencja dla G alicji 1 Bukowinj, oraz za- 

utępntwo a is tr . i p n. I-loyda

G O L & L U & T  i  S K A
S r ii i :« w , n i .  L u b ic z  I. 7 .

R eg u h rn a  i bezpeśrodm a kon.unikacya z Au- 
ciry i do Ameryki, Kanady : t. d.

Trzym ajm y się zasady: „SYoÓj d j  *
R to  więc chce jechać, niech się uda tylko do nrmy krajow ej: 

Generalna Agencya dla Galicyl i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych
I  s iw k ó w ,  Ul. L u b ic z  7 ,

H  naprzeciw  dw orca kale|ow8go;
Lwuw. ulica Na Błonie 1. ? — Czerniowce, Brody, Yadbrzezio, Podwołoc-zyska.

fzczakowa, oraz wszjst-kie prowincjimalne agencje. y8'-*6 43 O

Ja  Anna Csiliaą
ze swemi 185  c fm . d l i ig le m i ,  c z a r o -  
d z k e js k ie m f  w ło s a m i ,  któro uzyskałam  
p o  14 -  to  m ie i> ię c z n e m  u ż y w a n ia  
swej, p r z c z e n m i e  wynalezionej pomady. 
J e s tto  jedyny środek do p i e k g a o w a n i a  
w ło s ó w , do w z m o c n ie n ia  i  p r z y s p i e -  
s z e n i ?  i c h  p o r ^ t u .  —  W j Y /o łu je  u  
n ę ż c z y z u  b u ja j . ,  s t l c y  porost b r c -  
dy i już po k ró tk ien  używaniu nadaje  
t a x  w ło s o m  n y  g ło w ie ,  j a k  i  b r e d z i j  
na tu ra lny  p o ły s k  i  p ię l in r i  b u ju o ć ć  
i zapobiega p r z e d w c z e s n e j  s iw iż L ie  
4060 aż do późnego v.ieku. s 20

C e n t  F ło i& a  js o ra a d F  1, 2 ,  3  l  5  z ł r .  

A E n i i a ,  O s i m £*.€£■
W ic d e d , Z., O r s b s n  180 . 

Główny skład na Krak iw ma

2,y3m&Mii£ S lh n ak ow sh f
W agazyn f im ś c l  d la Bara Pi moiiriiarstwa.

R y n e k ,  K  A  R  o b o k  g ł ó w n e "  t r a f i k i «
3 oa strusie r.pny oez konkurwMiri, Szale sznelowe, H*lki włóczkowe, 

pończochy wełniane. —  Kcrrnkf , a v s tą ż d , fa n ta z y e , pióra strasie.
Zamówuenia z prowincyi odwrotnie 4658 4 o

S k ? e o  w  n i e d z i e l ę  1 ś w i ę t a  z a m k n i ę t y

' (5 .  W I N J I W A R T E R A  1
W ied e iś , I .,  G e t r e i d c w s f k t  S . ©

U dicam uo rur 8lDU!hn’j d i  I fabrtRn rur z  M u ,
s p e c j a l n e  B r z ą d f c e n l u  d o  p o e y u k o w a i u s  i  p o o ł o -  
l w i a n i a  b k a c h ^  S a l i s t e j  i  i n s j c l i  w y r o b ó w  dostarcza

najlepszej

M u ciiy p s c i H y r a s i
k tó ra  według orzeczenia krajow ej stacy i doświadczalnej orzy szkole 
Politechnicznej we Lwowie z d. 30 lipca 1807 1. 201 w ytrzym ała na  
ciągnienie 330C kg. na  1 cm.*, a Drży 4<> zgięciach o 180° na w ałku 
4 mm. gruDym cynk n ie  oddrysł, zaś w edm g świadectw? przemysłowego 
Stow arzyszenia upoważnionych budowniczych we Lwowio z d. 14 sier­
pni? 1907 i pierwszorzędnych powag budow nictw a została za  najlepszą 

uznana i jako  ta k a  używ ana przy budowach monumentalnych

- E S A G A ? ! I ' K
pod firm ą

S & B O iż  K O R A L L
Kraków, Grodzka 9, '

poleca na  sezon obecny- płaszczyk? dla 
chłopców ; dziew cząt oraz bluzki, halki, 
spódnice i szlafroki w wielkim wy Dorze 

Ceny niskie, 4758 2 o

L iM e fc U  IH2SS0B2W2S5 I M  

I P i w  i u t o
m a zawsze n» sprzedaż w bardz- w ielknr wy­
borze irdzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne koczer- 
faetony wszelkieg rodzajn, lekkie kahryolotT. 
browne i t  d. Kupuje też całe n rządae i... 
roz ibranych pojazdów za goiowKę lu j  przyjmuje 
w kcmii Karol Fischei Wiedeń, II, Praterstrasi 
72, Hotel Nordb<ihn. Tel. 20107. 4708 3 O

©

Wli. ^

- _

r WmlĘRM*

Wyłączna reprezem acya n a  Gelicyę i  Bukowinę.
S .  L I L J E N T C A L ,

L w ó w , T e le fo n  N r 6 2 1 . 4620 3 6

j e f t c ? © © — — — — c © « © t — — i

Majątek ziemski
w  zachodniej G alicyj w  pobliżu m iasta  
po-yiaiowego, obejm ujący 400 morgów 
roli pszennej i łąk , oraz 3^0 morgów 
miodego lasu. z dobrym- budynkam i, 
z pięknym parkiem  i znakomitym in­
wentarzem , lub bez tegoż, z wolnej ręk i 
do sprzedania. Diug hipoteczny 220.000 
Foron. T an  g ru n ta  jak  i las nada ją  się 
bardzo do p a rc e la c ji . — Zgłoszenia pod 
4 7 9 4  pizyjm uje Adm ' „N. Reform y". 

4794 2 4

De Byd lfó rźfia ien iE
w pierwszej poiow-ie przyszłego roku

na Hotel
w budowie będący n a ro /n y  dom 3-ch 
piętrowy, mieszczącv około 100 ubikaoy^ 
z tych  w iększ? połowa frontow ych z pię­
knym  widakiem  i  słonecznych z balko­
nami, położony w  najpiękniejszej dziel­
n icy  m iasta K rakow a, w  pobliźr p ian t 
i stacyj tram w ajow ych, odległoś-5 od 
R ynku 1C m inut drogi pieszej, z  wodo­
ciągami- łazienkam i i oświetleniem ele- 

ktrycznem  etc.
Zgłoszenia do końc? b. m iesiąca pod 

F .  F .  poste res tan te  głów na poczta 
K r a k ó w  —  za okazaniem  kw itu in- 
seratnr-ego 47C-0 2 2

dopoki fcię nie przekona u nmm o ce­
nie i  wyborze, najnowszych towarów, 
ctore sprzedaję po bajecznie n iskich  

cenach jakoto- kom pletne meble dre­
w niane i blaszane, dyw any, portyory 
chodniki, kapy  na  łożk? kołdry ko­

cyki i t. p, 4751 2 10

A R N O L D  F A L L E K
KraKów, Krodzka 35.

Filia- Podgórze, Rynek gł.

Z I E L I Ń S K I
o m  \mm\i RnMo, U M.

poleca obficie zaopat.zony m agazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracow nię mechaniczną.

F-ryjm uje wszelkich systemów maszyny do pisania do napraw y lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki eleatryczue i telefony 

W szelkie zamówienia lub napraw y w ykonuje bezzwłocznie; z p row ircy i wysyfa
, oaw rotną pocztą. 2871 84 o

Posiada własu? szhfici mę szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na  oku­
lary lub binokle ze szkłami komlunowanem', wykonuje w przeciągu 24 godzm

Polefi# uajsownego systemu binokle pyyzmowe.

V.’ 8 dniach do Ameryki.
Przeprawa pasażerów do 142 97 104

Kanady i Argentyny
Źądć. pouczenia. Korespondentka wystarczy.

P A L C E  &  C O M P .  ■
Hamburg, r a b o ise n  30 n. r,

Koresponaencya we wszysts ich językach

FflJK!
: 2 tb-zew s B ru^ drc.

ffc" ... . ......: J

1M  i r : ; : ’ul fab rykat z p ra
, ł  » lf& rtwegc iezu».i ia l

■  ^  1 mego drzew a B rnyćra.
W  Gładki* g-lówkp e w jg ię tr i i
W  f  J 6 j  „dl**w. 2 B rnyćn eyboci

' h  łv-3f-' wiśnio w t  2 oo tn ik ie ir i  ro
BK U n  g-n i ‘ -estv» k jedwabiu,
a  I sC około 21 cm d iu g a  K. I'5r
^ 7 * 5 ®  T aka  sama fa jk a  je d n a k  z

rzeźbioną naokoto głbwkr

1 zvstoścl l e n r u  dÓTj dla
m ^ z e to lP - ™ . S S

i opłatnh
. Do nauycia priei firmę c. i L u ad dast.
K A N N S  K O N R A D

Dom rozaylkowy w BHftc Nr. 64*1 'Czarhy) 
Pro.ao we w /a^rin interasie zażądać mego 

I bogato Llostr polskiego ka .alogu z prreszlo 
POOO udhitkami. dam o i  opHtnifc. ’ *238 6 16

z a m  L O K A L U !
• •przeniesiony Rynek główny L 13, 1. p.
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ml sligentna pan aa poszukuje pouadj kasyerki, 
lub jakiegokolwiek innego zaj-cia. Zgłoszenia 
pod E. P . post. res* K ra h o u  2. 48 JS 1 o

n , , 4 w  umeblowany pokój przy 
“  J  M ałvm R ynku 1. 7, II p.

O in teligentnej N iem ki je s t każdego 
czhdU do w ynajęcia. 4827 i  3

23 ntorsóa roli
i 25 m orgów łą k  w ,ednjm  kaw ałku 
do sp rzedan ia  w Piaskach W ielkich 
P ośrednictw o wykluczone. Wiadomość 
w  biurze c k. N o tariu sza  dra Taaeusza 
Starzew skiego w Podgórzu. 4837 l  3

Maturzystka
s*-m. k iak  z konw. niem iecką, jęz fra rc . 
dosk nancz. s tarann ie  wychowana, po­
szukuje zaraz posady pry w. nauezy- 
tiolk '. B iuro naucz. H  de Teisseyre, 
Rynek główny 32 4832 i  2

Abituryent gimn.
w stąpi do apteki. Zgłoszenia pod 4C 34 
przyjm uje Adm. „N. Reformy". 4834 1 3

Kupię na przedmieściu Krakowa

tioiaoK z osrś̂ iEH
parterow y, składający się z 3—5 pokoi, kuchni 
i t. d. w dobrym stanic Pośrednictwo ^ /k lu ­
czom Zgłoszenia pod „A- S. 50“ pos rest. 
K ra n ó w , okazicielowi w ita  inser. 4826 1 3

SZ K O Ł A  DRAMATYCZNA

h i c h a i a  m m i m t i h
Kraków, uL K opernika 36.

Szkoła ak torska. K urs am atorski. K urs 
uczniowski, bezpłatny. Lekcye osobne. 
Zgłoszenia ed 12-da 1 w południa. ‘ 4155 7 40

i iZakopsiis „DojorsK
poleca na  zimę pokoje słoneczne. O pieka 
troskliw a. K uchnia smaczna. 4549 5 6

1 K T
pow iat wielicki, je s t do sprzedania re­
alność, obejm ująca dwa domy m ieszkalne 
i raz  z ogrodem, sta jen k ą  i stodółką. 
Poczta i te legraf w miejscu. — M. P. 
poste restan te  Gduw. 4707 5 6

Kanapki restauracyjne
używane są  do sprzedania. W iadomość 
R ynek 19, ŁlanJel W entzla. 4831 l  3

M i t n r y e a f szkoły realnej poszu­
kuj > lekcyi lub zajęcia 

hiurt wego. — ggk.szeaia dla M . S . W. do 
Administracji „N. Reformy". 4829 1 3

^ A L H R N I A  K P - W y

I Krakowy pOlfCB CZęŚClOWO
—’z ""“““r . . . . . .  ł hurtownie

{pG5ii(£]iriIi3Mn> KKfólłty wyborowe flaiun&i

F l a l p r a M y c ^ i a i s J s i e

t o i M I r t i i
( S s £ t h c v e ń l i S )

do naDycia w składzie forte­
pianów 4987 6 25

8. M o s z
Mm, i 39, L p. Linia fl-B

M A G A Z Y N  M Ó D
Kapeluszy damskich, modeli paryskich i wie- 

dentkich w wielkim wyborze poleca:

J .  F O L L E R O H / A
Kraków, ul. Grodzka I. 3. w donn p. Sobolew­
skiego. — Wielki wybór kepeluszT żałobnych, 

i 3983 14 24

fiarcy palonej
najnow szym  

1 najlepszym spo­
sobem za pomocą

”w ®  p * ln ,“
KRAKÓW P° i “ n a c h 

i r i n  najniższych.

M. JA W O R N IC K I-
3862 144 O

Poszukujęsp ó ln ik a
mb spóiniczki (katol.) z kapitałem 1 0 — 2U.O0O 
koron celem założenia interesu fabrycznego 
w jednem z więzstych m iast G alicji. Dochód 
r  iCony ca 50% wkładki. Pieniądze bęaą zain- 
tal-ulow .oe. — Łaskawe oferty pod In teres 
W. 3130“ przyjmują Har g uust ein &■ W u gier, 
WieueiL 1835 j 5

^ o ż y ^ z k i
załałwia za kondyktem i bez kondyktu dla PP. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
ryuszy. . jjrarzy, adwokatów i aptekarty. F«*. 
pr zez.trcy» u_annen-V ereina we Lwowie, 

ul. Kopernik) i  28. 4550 8 15

Urzędnik
na prrwatnej stałej posadzie c penoyą roczną 
K 2— 2400 życzy sobie w ce*u matrymo-uiainym 
puznaó pannę lub wdowę, blundynę, ś r e d n ie g o  
wzrostu, niekoiDulentną. z prowincyi. w wieku 
34— 28 lat. — Łaskaw" zgłoszej-it. z dołącze­
niem fotografii i podaniem dn,rłalnego id' >su 
uprasza p d N. T. post. reet Podgórz* za oka- 
zariem kwitu inser 4468 6 10

W szechstronnie w ykształcony, przez 
przez wiele la t  w kancelaryach czynny 
mężczyzna, który ukończył akauemię 
handlową z odznaczeniem, narodowości 
niemieckiej, utenograf, poleca się w ła­
ścicielom interesów , jako też bankom 
redakcjom  i t. OL do

oUJeda l prowadzeniu kore-
spspAmlniemMsWnmn 
M t  biurooych o  JązyKu nie­

mieckim
P race  swe w razie potrzeby mógłby 

w ykonyw ać w domu.
Zawsze punktualne dostaw tenie i na j­

ściślejsza dy=kr ecya zapewniona W y­
nagrodzenie podług umowy.

Zgłoszenia pod N N, 4 8 2 5  przyjm uje 
Adm inistracya „N. R eform y11. 4825 1 o

L. 6026. 4793 1 2

Obwieszczenie.
A by zabezpieczyć przewożenie woj­

skowych przedm iotów, ja k  i dostarczanie 
dorożek i koni z zaprzężu ta li dla c. k. 
woiska, ja k  i d la  c. k. obrony krajowej 
dla stacy i K rakow a z Podgórzem na 
czas od 1 stycznia do 31 grudnia  1908. 
odbędzie się dnia 4  listopada 1907 o 
godzinie 10 przed południem w c i k. 
magazynie żywności w K rakow ie pu­
bliczna rozpraw a.

W  zw ykłych godzinach urzędowych 
można w rzeczonym m agazynie żyw ­
ności (w  bastyonie iy> pizejrzeć bliższe 
w arunki tyczące się te j spraw y. Tam 
też znajduje się do rozpraw y te j przy­
gotowany zeszyt z w arunkam i.

Z c- 1 k. bi ter. der. tury 1 korpusu.

Kierownik
Stolarz, znajdzie zatruinir-nie prz> nowo ma­
jącym się o-twarzyć warsztacie stolarskim. Wy­
magana praktyka w robotach budowlanych, 
znajomość w ocenianiu robót akordowych, nie­
naganna przeszłość, potwierdzona wi.arogodnemi 

świadectwami.
Podać waiunki listownie do Przedsiębiorstwa 

budowy Szkół w Żywcu dla budowniczego R. 
Siaci Orskiego. ' 4811 2 2

F & k & f  f r o n t o w y
umeblowany z osobnym wejściem dla jednego 
lub dwóch panó . z eiłeni utrzymaniem -zaraz 
do wynajęcia. Można dostać również, zdrowe 
obiady. Plac Szczepański 2. II. p. 4490 7 8

Czernichowska
P rm n ia  Reiffów

i i
przyjm ujo zamówieniu w  
ul. K r a k a  ja  15 i wykonuje, jak  do­
tąd, wszelkie roboty w zakres hafciar- 
s tw a  wchodzące, starannie , gustow nie 
i po niskich cenach. 1557 3 4

i  G. I Spóm! 1
poleca n o n  e  \v y c ln u n le tv  u własne i komisowe:

Koron
Anhell Konrad. Z J le g le ................................................................................................... 2‘—
B u za  Stanisław. O f j z j z M  w  p i e r w s z y c h  p c e z y a c h  M ic k ie w ic z ?  l-—
Bieliński Józef. K r ó le w s k i  BElw«jr.E,y te t w a r s z a w s k i  i 1816— 1831). T. I. 15-6P 
Buehme Gustaw dr. f i r z e c a y  g o s p o ć c r s k i a .  Z 6 w ydania niemieckiegu 

. przygotow anego przez H ansa  Goehme. Przełożył i odpowiednio do
naszych stosunków przerobił d r A. S e m p o io w s k i ................................. 4 ’—

Chodorowski Czesław. POB18ZUS. Legenda t r z e c i a ...........................................— ’60
< >°mbronieu'icz Józef, ś p i e w a k  W i^ a ła w a  i K az im ie r z  B r u d z iń s k i .

Z 3 rycinam i. (Bibl. M acierzy n r  4 0 ) .........................................................— -40
Czarkowski Zygmunt. J a k  W Życii!  ...................................................................... 2 50
I). G. pro f. i B. S. Ś m ie r ć  c i a ł a  n ie  j e s t  ś m i e r c i ą  d u s z y ,  czyli

um arli ż y i ą ............................  1 2 0
BomausM  Stan. dr. C h o r o b y  z a k a ź n e .  (Bibl. M acierzy n r  39) . . . 1‘—
B y a r j  ła sz  s e jm u  z  r .  1 8 3 0 — 1331. W ydał M ichał Rostworowski. T . I.

Od 18 grudnia 1830 do 6 lutego 1831 (Źródłu do dziejów Polski
porozb'orowvch I ) .................................................................................................10

S le ib s is . Czasopismo elaów. Pod ledakcyą S tan isław a W itkow skiego.
Tom II. Za wiosnę i la to  1907 roku . . . .  ................................. 3-—

Gruszecki Artur. N a  1 r u l l ta m c , powieść na tle  rozgłośnych w ypadków
w K rólestw ie Polskiem . •_ ............................................................. 4 ‘-

Jaczewski Cezary. H i s p a n ie i s ,  powieść historyczna. 2 t o m y ................... 6‘—
Jeleńska E  B e s ia n y  1 —  P antofelk i. — M odlitwa Jadw igi. — B ajka. —  

Tryam fator. —  Przy  lampie. — Znak zapytania. —  Przed  św item .—
W  dzień patrona  - ...................................................................................................2'4U

Koniński Kazim ierz. R e m ? n ty A n i a  M ic k ie w ic z   ............................  — ‘30
Kurkicwic.z Stanisław  dr. Z  dCCiCkÓW n a d  ŹyciSJZa f f c lC W T . lu ź n e

O saf w y  I I .  Szczegółowe odróżnienie czynności płciowych . . . 7-—
Lembergcr Ignacy dr i Droba Stanisław dr. A o r a e n ta r z  d o

w y d n l a  F i r m a ic o n s i  a u s ł r y a c k i e j .  Podręcznik dla aptekarzy, 
droguisiów, lekarzy  urzędowych, farmaceutów, lekarzy p rak ty k u ją ­
cych i t. d. Tom I. Część ogolna z 130 rycinam i, 27 tabelkam i i 2 
tablicam i litograficznem i. Tom II. Cześć szczegółowa z 141 rycinam i
i 17 tabelkam i. W o p r a w i e ........................................................ ....  50‘—

Łepkowski w .  K a r tk i  z  w id o k a m i  Ł yny  1 J .........................................................2'40
Marcinowska Jaau-tga. F a s i o M e ,  dram at w 4 ak tach   .............................3’—
M aryan z  nad Dniepru , D z ie je  l i t e r a t u r y  O jc z y s te j  dla młodzieży

polskiej, 2 części K  150 . W  oprawie * ................................................2 '—
Mereżkowski D ym itr. P i o t r  i  A le k s y .  A ntychryst. P rzek ład  W alerego

Go t o m s k i e g o ............................................................................................................4  —
M m a r. W  n ie r ó w n e j  w a lc e ,  powieść na tle  w spółczesnych zdarzeń

w K rólestw ie P o l s k i e m .......................................... : ....................................4 '—
Nosko‘i'ski Zygm unt. K o n t r a p u n k t ,  k a n o n y , w a r y a c y e  i  I n g a .  W y­

kład  praktyczny. Daieło przy je te  przez In s ty tu t muzyczny w W a r­
szawie ..........................................  6 2 0

Obsmcator. Co r o b ić  ?  P ogadanki o kw estyach p a lą c y c h .......................— '50
—  J a k i c h  p o s łó w  p o w in n i ś m y  m ie ć  w  p a r l a m e n c i e  1 s e jm ie  ?  -  '40

Pakies Józef. W p ły w  g m in y  n a  s p r a w ą  m i e s z a k i  ............................ 2 '—
Pawlicki S. ks. dr. prof. H i s t o r i a  n o w s z e j  i i lo z w lii  o d  Y a n ta  ■ . . 7'50
P-ószyńslci Stefan, P r z y c z y Ł d k  d o  s p r a w y  w y c h o w p n i a ............. — 30
I . z e w o d a i k  d la  w y j e i d J a j ą c y c I  d o  B r a z y l i i ................................. 2 '—
Bodworowski H . K. P r o  ro e iŁ o r ia .  P o e z y e ................................................3-—
Smiles Samuel. P o m o c  w ł a s n a  (Self-help). Dzieło liczące k ilkadziesiąt 

w ydań o paru m ilionach egz. w języku angielskim , przełożone na
w szystk ie języki europejskie. W yd. nowe p o m n o ż o n e ........................

^moletiski W ładysław, f lzk j.ce  z  d z ie jó w  s z l a c h t y  m a j o w i e c k l s j  .
Śuieiaw ski Leon. P o l s k a  k o m e d y a  w czterech d z ia ła c h ............................
Szczeklik Karol ks. dr. £ t y k a  k a to l i c k a .  Podręczuik dla szkół średnich, 

zatw ierdzony prze?- w ysoką c. k, R adę szkolną k rajow ą we Lwo­
wie. W yd. 4-te. W o p r a w i e .......................................................................

Ułaszynótcne Z o fia  P o e z y 3   ........................................................................... 3'50
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s i k i c l i  k s i ę g a r n i a c h .  4729 2 4

poszukujo miejsca. 
Pisze na m aszynie 

zna '• ts łisk i język. Ul. B asztow a 15, 
Od godz. 9— 1. 4783 2 3

SucM M fl
rutynowaLa, posiadająca kilkoletnią praktykę 
nandiową, mogąca zupełnie samodzielnie pro­
wadzić księgi kupieckie, znajdzie zaraz stałe 
zajęcie. Zgłoszenia. 3 . 1734 poste restante 
Ki-akdw, za okaz. kwitu inser. 4802 3 4

3 — 
3 — 
2'50

2 —

DyHob buwro*] m wystawie w Kałowie 1991 r.

ł immmi
ku.9nii>re.

« Krakowie, Rynek, Linia A-8, i. 45, t piętro,
nad apteką pod Białym Orłom, .

poleca P. T. Publiczności swój obficie i je­
dynie w towary dobor-iwe zaopatrzony skład 

i praeuwnię, jakoto;
flilitA damiifiE. RCTBHDf. ŻflSIhn. SSHt, M M I 
nu r)fi?w'iTll?.'f, FUTRA męskie spactsiowe i podróżni 
tl&PK lbtna" orjs wswkie. w zakiss ten 
“libadna- -  SIRDaCZd] K02US2K, damskie, meskie 

i dziecięg!
ĘO tf Zamówienia i -eperacye uskute­

cznia w jak najkrótszym esasie po cenach 
umiarkowanych. T B ! 4824 1 0

L, 2384 '907. 1899 2 2mm IWt!l I
Celem zabezpieczenia robót budowy 

m agazynu solnego w raz ze szopą ładun­
kowa i dwoma krytem i ram pam i do ła ­
dowania, tudzież na  budowę kory tarza  
łączącego m agazyn ze s tarą  w arzelnią 
na c. k. salinie w Kałuszu przez jed ­
nego z koncesyonowauych budowniczych 
rozpisuje się niniejszem  rozpraw ę ofer­
tową.

K oszta całej budowy, do k tó re j się 
nin iejsza otarta, odnosi, są obliczone na 
kw otę 160.000 Koron.

Postanow ienia dotyczące wnoszenia 
orert i złożenia wadyum, ogólne i szcze­
gółowe w arunki i plany, przejrzeć mo­
żna w podpisanym  c. k. Zarządzie sa ­
linarnym  w  czasie godzin urzędowych.

Należycie, jedynie tylko w edług wzoru 
sporządzone, ostem plow ane, opieczęto­
wane jako  o ferta  adresow ane, wewnątrz 
5°/, wadyum oferowanej kw oty zawie­
rające oferty, do k tórych nieznani c. k, 
Zarządowi salinarnem u przedsiębiorcy 
m ają  dołą,czyć także  św iadectw o władzy 
politycznej co do uzdolnienia do prow a­
dzenia przedsiębiorstw a pod każdym, a 
zatem  i finansowym  wzgięaem, m ają by o 
wniesione najpóźniej do 11 godziny przed 
południem dnia 12 listopada 1907 do 
c. k. Zarządu salinarnego

O tw arcie ofert, przy ktorem  oferenci 
mogą być obecni, n astąp i tego samego 
dnia o *godzinio l l 1/ , przed południem.

Później w niesione oferty nio będą 
uwzględnione 

W łaściw a budowa, począwszy od robót 
ziemnych, ma być rozpoczętą 1 kw ietn ia 
1908 r. a  ukończoną i oddaną do 15 
czerw ca 1909 r.

G ro d k k a  SO , I  p ig lco .
T a n i a  ;

Oczokiwane Jedwabie nadeszły.
Obuwie damskie i męskie,
Trykotaże, kalosze i t, p.

W sohoiią wysftrzedaż aywsiituw I ł*c- 
s z t e f c  z a  b d z c a r .

G r e c k a  3 0 , I  p łą t r o .
' i - K .

- J i i i / róf l ior  w>adajac'  językiem polekim liluUŁjGIDCu i niemieckim w słowie i pi­
śmie, z odbyte praktyką biurową, piszący no 
maszynie poszukuje "osady Zgłoszonia tik. B 
poste restante Kraków , za okazaniem kwitu 
inseratowego „N. Keformy“. 4534 10 12

Aspirant far macy i
w drugim roku poszukuje posady. 

A pteka obwodowa w Sanoku. 479536

Zyciz ISB̂ prosi 12.000 oaebrać 
listy  adresow ane: je­

den ostatnim  listowym adresem, jeden 
pierwszym  annonsowym adresem.

4761 2 4

L in M p i i l i c l
pensyona! dla

lis smiiijdi i łliiiliociciiijtl!
M  różnicy w irku.

Ćwicząc mowę, uczymy małe dzieci czy­
tać, starszych zaś dyk.cyi i a r ty k u lac ji. 
Dw adzieścia la t pratyki, m etoda własna. 

Kraków, ul. F loryańska 1. 39, II  p.
2348 35 50

m m

w  drugiem roku p rak ty k i poszukuje u- 
mi iszczenia w drogueryi. —  Bliższej 
wiadomości udzieli droguerya w W ie­
liczce. ‘ 4797 3 3

■EealncGć
obejmująca dom parterowy murowany z ogro­
dem, ( p a r c e l ą  b u d o w l a n ą )  w obszaize przeBzło 
700 t tżni kwRd, p o ł o ż o n a  w Nowej Wsi Na­
rodowej p r z y  głównym trakcie tuż obok stacyi 
iiamwaju e l e k t r y c z n e g o ,  za n r z y s t ę p L ą  c e n ę  
do sprzedania. -  Wiadomość w kancelaryi 
adwokackiej f ra Edmunda Reinera w Krakowie,
ul. Grodzka 33. 4695 3 3

TH E

BERLITZ SCiinOlS
o f Lwuguages

HABKA OBCKH J&łKlHd
(ang., franc., niem., wiosk.. ros. etc.) 

według Metody Beriitza 
przez nauczycieli odnośnych narodowo­

ści z wyższwu wykształu. akad.
Od pierwszej chwili począwszy aż do 
końca uauki, noząry się rozmawia tyli o 
w języka, którego nauczyć się pragnie. 
System ten zastępuje pobyt ra granicą. 
Lencye zbiorowo i osobn» od 8 rani do 
10 wiecz. Zapisy w każdym czasie. Le­
kcye próbne bezpłatnie. Żedać prospekty. 

Przyjmuje się tłumaczenia.

M i, ii[ mmim a i. p.

JB L j

M o w o  o t w a i  t j  p e n s j o n a t

r a n
L w ów , u l. F o ch a n o w sk leg o  1 4  a .

Ele-'anckie pokoje z całem utrzymaniom, światło elektryczne. Kuchnia domowa wykwintna.
Opieka dla panienek. Ceny przystępne. 4819 1 8

Medal branżowy z wystawy rękodzielniczą-przemysłowej w Krakowie w r. 1870.

Magazyn futer A. JicnimsKieao w Krakowie,
ul. Grodzka I. 14 i 16 jzarożony w roku 1825), 4220 9 10

poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damsino najśw eższych fasr- 5w, rotundy, 
garnitury, czapki, kołpaki, rarękawki do polowania i t. d. ■_ Pracownia przyi^-u-e zamó- 
wienia orez wszelkie reparacye i uskutecznia „akowe pnnktualnie po cenach umiarkowanych. 
Na składzie utrzrmuie materyały nazlwie-zchy męskie i damskie z naipierwszych fabryk fran­
cuskich, angielskich i krajowych. Przyjmuje futra pod ywaranoyą do przechowania przez lato

.Spad! sri iruy Mini! jrstwa lan-hi z “ 'SlŁwy krajowej w Krakowie w r. 1877

Pieiwizy i ł  lii nliiowonia 1
przy ui, Niecałej I. 13, parter,

przyjmuje wszelkie roboty w zakreb pli­
sowania wchodzące (fałdy gładkie, pła­
skie i desenie). Sukien kloszowych wy­
pożycza się formę, albo na życzeń io przy­

krawa się je i szyje w zawadzie. a

i ł08 4 ■!

K a w a l e r
młody, majęlny, pragnie z braku „najomości 
w celu matrymonialnyn zapoznać się z par­
ną inteligentną, skromnie wycuoY aną, od lat 
19 do 2t. Zgłoszenia przyjmuje pod „Gewont'‘ 
poste restante Kraków za okaz. kwitu inser. 
Dyskrecya zapewniona. 4804 2 3

Gratis! M o
wysyłnm każdemu swój wielki, bo­
gato ilustrowany polski cennik z 
przi jzło 3000 odbitek dobrych a 
tanich instrumentów muzycznych 
wszelkiego rodzaju. C. i k. nadwor- 
nydosta-ca H A NNSKONRAD, 
Dom wy3ylkowj wyrobów muzy- 

__ dznych w Briix Ni ,64.
8krzypc« dla początkujących już x» K 4-8C, 3'50, 
6-—, 6 80 i wyżej. Smyczki poK —-cO, 1 —. 
140, 1-80 i wyżej Lytęy, harmonie itd, rów­
nież ni składzie. Ryzyko niema. Dowolna wy mit 
na lub zwrot pieniędzy. 3673 23 60

A n t y c z n e
garniturki nkrust. drzewom lub bronzom, Sza­
fy inarust., Żyrandol z bronzu na 36 świec 
(wspaniałj okaz), Garnitur złocony, Sekmtarze 
mahoniowe, Sekretarz oogato inkrusć.. (który 
był nr wystawie w Muzeum). Komody z gło­
wami, Porcelana, Biżuterya oraz wielo innycl 
antycznych oka: ów, jako,eż i mebli zwykłych 

do sprzedania.

3809
LEOPOLD. MACHOWSKA

Kraków, ut. Szewsna I. 5, I p. 15 0

W  miejscowości górzystej i  lesistej do 
w ynajęcia 3 pokoje, kuchnia. Sklep ko­
lor ia ln j i rzeźnik na. miejscu. W iado­
mość R adziw iłłow ska 1 .17, 3 p 470033

Fabryka korków
polecr ko rk i wszelkiej grubości w n a j­
lepszych jakpśdach . —  Cenniki w ysyła 
odw rotną pocztą za darmo, opłacone. 
Biuro towarowe dla Handlu i Przemy­
słu, Kraków, ulic* starowiślna 27/1.

4622 5 10

4tj7y 3  5

Folwark
zaraz do w vdzieżaw ledia około 15 mor­
gów, 15 minut końmi do W ieliczki, 
z całym zasiewem i inw entarzem  ży­
wym i martwym  Dora m ieszkalny i bu­
dynki gospodarcze w dobrym stanie.

W yjaśnień udzieli z grzeczności p. 
Łazarz P ertoerper, Sebastyana 29.

4742 3 3

Ucznia
przyjm ie wiaraz H. BANAS, cukiernia 
w Białej, plac Józefa  1. 4720 6 o

B o  s p i - i s e s S & i i l a
łóżleo mosiężn z siatką nowe za 110 K (ko­
sztowało 180 K), oraz uzywan" łóżko blaszane 
z szafką i ocną z marmurem i otomana kryta 
wełną. — Wiaaomość w Księgarni katolickiej, 
św. Jana 6. 4706 4 5

z c z o tk i  do włosów czysto szczekane 
od GO hal 

„ do sukien czysto szczeciane
od 90 lial 

„ do zębów czysto szczeciene
od 20 hal

„ wszelkie inne t. j. do za­
m iatania, do czyszczenia paznokci, bu­
cików , kapeluszy, b ilardu w  cenach 

t najniższych.
Grzebienie od 20 hal., oraz w szelkie 

przybory toaletowe. ’
Perełki, Pactorki i Kamyczki do

haftu  poleca 4«99 2 io ’

1 . H lh lft ?  J E  fc!23
KraKÓw, Szewsk? 23.

K 330.600
dają ogółem główne wygrano w

9 c i ą ę j n l e n i a c h  C k
D R  I O k  W

n a następujące
t r z y  o r y g i n a l n e  l o s y :
Włoski los czerwonego krzyża 
Serbski los państwowy (tytoniowy)
Les Josziy (Lobrega serca).
Najbliższe dwa ciągnienia już uain

£  1 t 5  l i s t o p a d a  1 9 0 7
Wszystkie trzy eryginaJwe losy ra­

zem za gotówkę K 74'75 lub na
29 rat miesięcznych po 3 K.

jgfgy Już przesłanie pierwszej raty 
za] iwnia natychmiastowe wyłączne 
pruwc gry na nrygiaaliie losy prze* 
władzę kontrolowane. 4717 2 5

Każdy los zostaje wyciągnięty.
Wykaz losowań „NeueT Wiener 

Mercur“ za darmo.
S an to r w ym iany

O T T O  C P I T l ,  A l e d e d ,
I., S chottenring ty lko
IjlJJ ’ róg Gonzagaaa88e “ “

K A l r a l f l l W I l E

Syberyjskie i Uialskie
ila wszelkiej biżuteryi: 

Ohryzolity, topazy różowe i złote, bn- 
rylo, hyaeynty, akwamaryny, amety­
sty, "urmrliny. rubiny , fenakity, szma­
ragdy, aleksandryty, szafiry, chalce­
dony, almandyny. księżycowe i chry- 

zoprazy (kamienie szczęścia) 
Uwaga. Knpującym u mnie ka­

mienie przedstawię modne i piękne 
wzory paryskie na wszelką biżuteryę, 
oraz na żądanie załatwię ich wyko- 
nan.e w pierwszorzędnej, artystycznej 
pracown' w Paryżu. Cena umiarko­
wana. przesyłka mato znacząca. Pro­
szę korzystać ze jposi bności. 4581 6 6 
Ul. K arm elicka 37, II. piętro .

3  O O O  k o  i ^ o  m i
poszukuje się na druga hipotekę rea lności w Kra­
kowie. Realność owa może być sprzedaną. Zgło­
szenia pod 4820 przyjmuje Adm. „N.Refoimy" 

4820 1 2

maii iii rq|fi| poszukuje lekcyi -  
uli u lit L u li  w yjasd na  pro win 

cyę. —  Zgłoszenia z podaniem warunków 
E. E. E. post. rest. Podgórze. ? 48o» 2 3

Krupnicza i. 16, II. piętru.
Do wynajęcia pokój frontowy z osolmeoi wcho­
dem — Tamże obiady w domu i na miasto. 

4815 2 5

P i l P r o l s  fropt^w a z 2 oficyiiami 
■ d l  w C I c J  w bliskości dwrorca ko­
lejowego je s t do w ynajęcia. —  W iado­
mość P aw ia  10, I  p. 4806 2 15

Dobra
w Galicyi wschodniej, czarnoziem, I klasa, mo­
żna nabyć zaraz za 624.000 Koron z powodu 
choroby właściciela. Potrzebna gotówka 384.00C 
Koi. — Kilka innych mniejszych i większych. — 
„fleor** poste restante K raków , zu okazaniem 
kwitu infłe. atowego. 4812 2 2

Powi óciłair z w akacyj i rozpoczynam w mojej 
pracowni sukien damskich

KURS NAUKI KROIU
systemem frai,orskim, oraz najnowszym wń - 
dońskim. — Udzielam również lekcyi szycia. 
,.it'LORA“, Poowale 13, w Krakowie. 4572 4id

Z a k ł a d  ryso w n ic zy
i pracow nia haftów ręcznych Janwlg 
K leinbergowej został przeniesiony na 
ul. Zieloną I. 16, I p. 4756 3 3

M i ę s o  p o t a n i a ł o  

i ł f l2D rzeźniczy ST. S Z U L C A
K ra k ó w , S zp ita ln a  I. 11 .

sprzedaje: 1 kg. mięsa wołowego z ty l­
nej części K  1 '28, i  kg. mięsa wołowegt 
z przedniej części K  1'20. 4757 2 U

Do rabycia korzystnie 4667 3 "

Pierwszorzędna Kaw.arma
bardzo porządnie urządzona. — Informuje K, 

Krzyszioforowicz, Kraków Kanomoza 4

Dt)U pdliiOCilikÓ&!,
2 p rak tykan tów  do handlu tow arów  
m ieszanych i kucharza restauracyjnego 
poszukuje 1 owarzystwr* handlowo prze­
m ysłowe w  T arnobrzegu. 47-28 3 3

D a  11  “ f i  posiadające 9 Llas, z egzami- 
nem z rachunkowości pań­

stwowo' i kupieckiej, pisząca na maszynie, 
mająer półtoraroczną praktysę biurową, poszu­
kuje jakiegokolwiek odpowiedniego ze jęcia za 
skomnem wynag-^dzenion . Łaskawe zgłoszenia 
pod A. 7., H rabów , ulica Podgórska i.- a7 
(u pp. Wariclistów). (735 3 g

IflPiię SUbJgKf
szuka posady zaraz, 
stan  te N o w y  T a r g .

działu bławatno- 
galanteryjnego 
W. Z. poste re-

4736 3 3 •

UnifctjTj galowy sędziowski do na­
bycia. Zgłoszeni? 

listow ne pod 4 8 9 7  przyjm uje Admini­
s t r a c ja  ..N Eetorm y". 4807 2 3

iViicde pudle v
do sprzedania. G rodzka 39, u ślusarza. 

4726 4 5

zdolnych i solidnych poszukuje M a s a  
p o & a r jO i t  a  „ A u r o r a 44,  L w ó w ,  

P o d w a l e  7 .  4818 2 3

Da sprzedania
pancela w Łobzowie przy trakc ie  w pię­
knem słonecznera położeniu (nadająca 
się n a  willę, ogród gościnny, fabryicę, 
d la ogrodnilęa lub na  6 domów z ogro­

dami), tudzież kaw ał gruutu. 
O bszar parceli 4329 m Q  ,111 me­

t r ó w  frontu, 39 głe(bokości, zaś g ran tu  
211 sążni.

, Cena 50&0 złr 
W iadomość w C ukierń4 Leonarda Ma­

lika, K raków , G rodzka 41. ’ 4798 2 4

Z d ru k a m i L ite ra c k ie j w  K rak o w ie , u l. J a g ie llo ń sk a  1 0 . R z ą a c a  d r u k a r u  L , K  G órsk i


